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Sprawa samobójs.

twa Normana w Ka­
irze nie schodzi z

lamów prasy amery­
kańskiej. WASHING­
TON POST wyraża

gdyby zwierzchnik

władzy wykonawczej
porzucił niekiedy
swą niekrytyczną
postawę i wypowie­
dział się szczerze w

t
ry by uchroń

powtórzeniem
tego rodzaju nadu­
żyć^ilekroć podko

puje po

rozgłosu

KR1KOW

Budżet dzielnicy Nowa Huta

zoYfęfrszofio o 20 proc
D odczas wczorajszej sesji no-

wohuckiej DRN przedysku­
towano szczegółowo wykona­
nie budżetu z roku ubiegłego,
abv na podstawie tej analizy
ustalić plan gospodarczo-bu-
dżetowy oraz wytyczyć głów­
ne kierunki działalności Prez.
DRN na rok obecny.

Budżet roku 1956 po stronie
dochodu (podatki, opłaty od
ludności, dotacje z MRN itp.)
wykonany został w 101 proc.;
odnośnie wydatków natomiast
tylko w 98 proc, (około 40 mi­
lionów zł).

Z przykrością trzeba stwier­
dzić przede wszystkim brak

planowości i rytmiczności w

■wydatkowaniu na oświatę. Po­
mimo przeznaczenia poważ­
nych kwot na wyposażenie
przedszkoli, szkół, a także na

ich kapitalne remonty — na

skutek wadliwej organizacji
pracy nie wykorzystano tutaj
— czyli stracono bezpowrotnie
— ponad 52 tys. zł.

W resorcie kultury — pomi­
mo możliwości, jakie uzyskano
dzięki poważnym kredytom
budżetowym — realizacja wy­
datków wvkazuje nieprzemy­
ślane podejście do ich celowo­
ści oraz hierarchii.
*•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

* BUDAPESZT

Agencja MTI podaje, że dziś
rano przestała obowiązywać
na Węgrzech godzina policyj­
na, wprowadzona 4 listopada
ub. roku.

Wbr.ZBMmaoddaćwNo-Także realizacja niemałej
pozycji na utrzymanie służby 1 wej Hucie w sumie 3.788 izb
zdrowia budzi pewne zastrze- | z tego 217 oddano już w I
żenią . Niewykorzystanie kre­
dytu około 628 tys, zł jest tu
w pierwszym rzędzie wynikiem
nieterminowego oddania do u-

żytku nowych pawilonów
szpitala. Szkodliwa anormal-
ność gospodarki tego wydzia­
łu przejawia się poza tym w

małym zwracaniu uwagi na

rejestrowanie oraz konserwa­
cję inwentarza i sprzętu spe­
cjalnego. Stwarzało to możli­
wości marnotrawstwa a na­
wet kradzieży mienia społe­
cznego.

Rozpatrując preliminarz bu­
dżetu dzielnicowego >na rok o-

becny sesja nowohuckiej DRN

przeanalizowała do jakiego
stopnia zapewnia on zaspoko­
jenie oraz realizację słusznych
żądań mieszkańców, doty­
czących polepszenia warun­
ków bytowych. Usamodziel­
nienie DRN dało w zasa­
dzie gwarancję prawidłowego
rozwoju tej dzielnicy. Szcze-*

gólny wzrost zadań występu­
jący m. in. w resortach zdro­
wia, oświaty, gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej o-

raz w przemyśle i handlu —

stawiają ją jednak przed po­
ważnymi zadaniami i trudno­
ściami. Budżet jednostkowy
dzielnicy Nowa Huta w po­
równaniu do roku ubiegłego
zwiększony jest o 20%.

z tego 217
kwartale na osiedlu B-3. Za­
decydowano, że Huta im. Le­
nina otrzyma 2.450 izb, przed­
siębiorstwa budowlane — 535,
pracownicy przedsiębiorstw
gospodarki komunalnej — 144,
służby zdrowia — 98, handlu
— 70, spółdzielczości — 22 o-

światy 38, przemysłu spożyw­
czego — 30, 200 izb przezna­
czonych będzie dla repatrian­
tów, a 88 dla chłopów z oko­
licznych gromad, których wy­
właszczono z ich gruntów, (k)

PIHM zapowiada
Dzisiaj zachmurzenie zmienne,

gdzieniegdzie przelotne opa­
dy przeważnie w postaci śniegu.
Nadal chłodno, temperatura ma­
ksymalna od 4 do 8 st. Wiatry sła­
be z kierunków zmiennych.

Jutro, po nocnych przymrozkach,
nie przewiduje się większy
zmian w pogodzie.

SntotortisowaMe obwodu (VIO

Zwiększenie op
i skuteczność

ostatnim okresie
licji Obywatelskie
w większych
cyjne, które

tury i wybryku chti

yrr^uczy
g7bm
Rrzymał

c

stępców na

Np. w noc:
troi mili^
manewró^hft .PKP w

dok-ony wan dzież

tacji Kra

twosza

do lik'
obwody
każdej awan-

dedniu wyborów”.
Senatorowie powinni
przeprosić
i w ten spflfcpB ąSI
budować dobre imię
USA. Powinni też

ustanowić jakiś sy­
stem hamujący, k^Bobry podgryzają

filary most
obawę przed groźbą
pogorszenia stosun.

( ków kanadyjsko-a .

i merykańskich.
I Dziennik krytykuje
i m. in. Departament
» Stanu za nieszcze-
I rość w oświadczeniu,
( jakie w związku z

I tym ogłosił i zarzu-

I ca, że próbuje on

I wykręcić się od od-
’

powiedzialności.
I Dziennik wyraża też

1 niezadowolenie z

* postawy i określeń

użytych przez Ei­
senhowera na śro­
dowej konferencji
prasowej. „Byłoby
rzeczą pokrzepiającą,

imię przyzwoitości,
ilekroć tego rodzaju
afront ma miejsce”.
Dziennik pisze dalej,
że Kanadyjczycy po­
winni sobie uświa­
domić, iż Ameryka
nie jako naród żM
wią nie więcej sym

patii od nich

rozwiązłej procedufj
komisji JennSh|

nienasyconego do.

radcy z

druJ& Ame-

i zro­
zum ieć, że Kanada

znajduje się w prze­

Fnie uczynią, zrozu­
mieli że byłoby klęs­
ką „palenie mostów

między Ottawą i

Waszyngtonem tylko
dlatego, że kilka bo­
brów nadgryzło fi­
lary.

I

Bommorskjoeld
zaproszony do Budapesztu

Stały delegat Węgierskiej
Republiki Ludowej w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
dr P. Mod poinformował wczo­
raj w godzinach popołudnio­
wych Hammarskjoelda, że

rząd węgierski gotów jest po­
witać sekretarza generalnego
ONZ w Budapeszcie w każ­
dym dogodnym dlań momen.

cie.

Jak

skjoeld
Węgry
jednak

oczyste
Wita

■fcbścielnym.
pzięli udział:
wiceminister

T. Zaorski,
władz woje-

Id&iT^niejskich, Polskiej
Nauk, Akademii

fjątności, przedstawiciele
a naukowego i kultural-

, przybyły z Drezna doc.
Hans Nadler, a z ramienia
dz kościelnych — arcybi-

up diecezji krakowskiej E.
Baziak, archiprezbiter kościo­
ła Mariackiego ks. dr infułat
F. Machay, w otoczeniu kra­
kowskiego duchowieństwa.

Po powitaniu zebranych,
min. Zaorski złożył podzięko­
wanie wszystkim, którzy o-

toczyli ołtarz Wita Stwosza
troskliwą opieką.

Wdzięczność za przekazanie
ołtarza w historyczne miejsce
wyraził arcybiskup Baziak,
po czym nastąpiło podpisanie
aktu przekazania dzieła
Stwosza przez wiceministra

Zaorskiego księdza dr
Machay‘a.

lenia

ltury
przedst:
wódzkrf

Akadęrt
Umieję

Jńocześnie
lęi spraw-

ujawnionyćh
estępstyJjajflF w lutym br.

wykryw^Jbsęy przestępstw w

stosunkućdę, średniej z ub. ro­
ku w^Ojgia o 2,4 proc. Warto'
Mzy^ypodkreślić. że jedno-
Mśniffiooprawił się poważnie
tp^n ujawniania sprawców
Następstw, tzw. trudnych do

■^Fkrycia, m. in. sprawców na­
padów — o 20,2 proc., wła­
mań do obiektów uspołecznio­
nych — o 3,5 proc., kradzieży
mienia prywatnego — o 7,6
proc, i włamań do obiektów
prywatnych — o 3,4 proc.

Wiele różnego rodzaju przy­
kładów świadczy o zwiększe­
niu operatywności i skuteczno­
ści działania milicji w ostat-

(Dokończenie na str. 2)

wiadomo, Hammar-
zamierzał udać się na

w grudniu ub. roku,
___ _

wówczas rząd węgier­
ski uznał jego wizytę aa nie-

wskazaną.

Który punkt gry 9

był najszczęśliwszy ■
Tl zisiaj rano otrzymaliśmy

z biura komisji gry licz­
bowej „Lajkonik" ciekawe
dane statystyczne. Najszczęśli­
wszym punktem gry okazał
się punkt nr -30 przy pętli
tramwajowej na Salwatorze,
gdzie padly wygrane na sumę
353 tys. zł. Drugą szczęśliwą
placówką był punkt nr 51 w

Jaworznie, gdzie suma wygra­
nych wyniosła 13.500 zł (w tym
9 „trójek" i 209 „dwójek”).

Na ogólną sumę wygranych,
589.500 zł przypadło na Kra­
ków i Nową Hutę. W innych
miejscowościach województwa
krakowskiego uczestnicy o-

trzymali nagrody na łączną
kwotę 110 tys. zł.

Najszczęśliwszym punktem
w Nowej Hucie okazała
placówka nr 37 przy
Centralnym. Padłv tam

grane na s>umę 28.950 zł.
czvm

jek”.
Od

kami
przerwany
ilość punktów w całym woje­
wództwie zwiększono do 70.
kolejki stale rosną. Aby roz­
ładować tłok, komisia grv li­
czbowej ..Lajkonik" będzie na

dzisiejszym posiedzeniu rozpa ■
t.rywać prepozycie zwiększenia
ilości punktów w najbliższym
czasie do 120. (ki

sie
Placu

wy-

5 „trójek" i 109 „dwó-

trzech dni przed placów-
.,Lajkonika" trwa nie­

ruch. Mimo że

Żyrafa jest
bardzo kłopot­
liwym pacjen­
tem nie tylko
z powodu swej
długiej szyi...
To bardzo sil­
ne zarazem

zwierzą wy­
raźnie nie zno­
si kontaktów z

lekarzami we­
terynarii, a

ponieważ sześ­
ciu ludzi nie
dałoby jej ra­
dy, chora Na-
gako, miesz­
kanka ZOO w

Yokohama,
musi być aż
tak „ujarzmio­
na" na czas ro­
bienia zastrzy­
ku. (db)

Dziś rozpoczął się
Tydzień Międzynarodowej
Solidarności Ruchu Oporu
i 9 bm. rozpoczęły się uro-
1 O czystości związane z ob­
chodem „Tygodnia Międzyna­
rodowej Solidarności Ruchu

Oporu". M. in. ulicami Krako­
wa przeciągnie manifestacyjny
pochód.

14 bm. drużyna harcerska
im. Gen. Bema przy , UJ roz­
pali ognisko, przy którym od­
będzie się spotkanie harcerzy
z byłymi żołnierzami Armii
Ludowej. Gwardii Ludowej
PPS, Armii Krajowej, Batalio­
nów Chłopskich, żołnierzami

spod Monte Cassino oraz z by­
łymi więźniami hitleryzmu.

Na „podbój serc“.„

Zakazany flirt
na linii demarkacyinej

kupon

lennego
ursu „Echa

i Orbisu
rwszą nagrodą

e jest wyjazd
za granicę

Tl wai bracia Eugeniusz i Jan
” Król ze wsi Joniny, pow.
Tarnów znaleźli wczoraj po­
cisk artyleryjski.

Podczas rozkręcania go na­
stąpił wybuch. Ofiary pozo­
stałego z . okresu wojny nie­
wypału przewieziono w sta­
nie ciężkim do szpitala.

* GAZA
1U ajnowszą komplikacją w

sporze egipsko.izraelskim
sa sprawv sercowe.

Oficerowie egipscy skarżą
się prywatnie dziennikarzom
zagranicznym, iż żołnierze sił

policyjnych ONZ w Gazie u-

legli czarowi wdzięcznych żoł­
nierek izraelskich patrolują­
cych linię demarkacyjną po
stronie Izraela.

Patrole sił policyjnych ONZ

działają jedynie po egipskiej
stronie linii rozejmowej w

strefie Gazy. Jednakże w ?-
statnich dniach Hindusi, Duń­
czycy i inni żołnierze ONZ

rozpoczęli na dobre flirt z

kruczowłosymi dziewczętami
służącymi w armii izraelskiej.
Egipski tygodnik „Akher Saa"

opublikował ostatnio cykl fo­
tografii, na których można

było zobaczyć umundurowane
amazonki izraelskie tańczące
z żołnierzami policji ONZ, o-

raz przygrywających im na

akordeonach, żołnierzy Ben
Guriona.

Oficerowie armii egipskiej
— jak podaje kairski kore­
spondent agencji Associated
Press — złożyli w związku z

powyższym skargę, u gen.
Burnsa. Dowódca sił policyj­
nych ONZ wydał podobno
rozkaz „zakazujący wszelkiej
fraternizacji". Egipcjanie za­
powiadają, że jeśli rozkaz
Burnsa nie odniesie skutku, to

złożą skargę oficjalną.

na stanowisko premiera Jordanii

Na jak długo zapowiada się

kryzys rządowy w Jordanii?
# KAIR

n esygnowany przez króla jordańskiego na stanowisko
■*-’ premiera dr Khalidi zrezygnował z misji utworzenia

nowego gabinetu.

Kandydat na premiera poin­
formował króla, że partie, któ­
re były reprezentowane w rzą­
dzie b. premiera Nabulsi‘ego,
odmówiły uczestnictwa w no­
wym gabinecie, w związku z

czym nie potrafi on wywiązać
się z wziętego na siebie zada­
nia.

Wobec tego, misję utworze­
nia rządu Dowierzono z kolei
Abdul Halim Nimrowi.

Jak informuje agencja Uni­
ted Press. Abdul Halim Nimr
nie wyraził zgody na podjęcie
’ię misii utworzenia gabinetu.
W związku z tym król Jor­
danii powierzył tę misje prze­
wodniczącemu senatu Saud el
Miift.i‘emu.

Strip-tease i MO
[] d pewnego czasu dó mili-
u cji bydgoskiej napływały

doniesienia, że w niektórych
restauracjach dochodzi wie­
czorami do osobliwych scen.

Mianowicie w trakcie liba ■
cji, obficie zakrapianych al­
koholem, iakieś kobiety aran­
żowały publiczne pokazy
swych „wdzięków", pozwala­
jąc, za odpowiednią opłatą
zdejmować części swej garde­
roby.

Amatorki „strip-tease" przez
dłuższy czas były nieuchwyt­
ne, dopiero wczoraj zostały
one ujęte przez funkcjonariu­
szy MO,

* MOSKWA
Jak donosi korespondent A-

gencji TASS według wiado­
mości, które dotarły do Syrii,
oddziały wojsk irackich nad­
ciągają pośpiesznie w pobliże
granicy jordąńskiej.

Zdaniem syryjskich obser­
watorów politycznych, prze-
grupowywanie wojsk irackich
kryje w sobie groźbę inter­
wencji Iraku w wewnętrzne
sprawy Jordanii.

Kłopoty z regulacją
ruchu powietrznego

* WASZYNGTON
n rezydent Eisenhower za-
T aprobował w czwartek

plan kontroli komunikacji
powietrznej, zmierzający do
zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa zderzeń w zatłoczonych
przestworzach nad najwięk­
szymi miastami Stanów Zjed­
noczonych

Autor projektu, Edward
Curtis, podał w swym spra­
wozdaniu opracowanym dla
rządu USA, iż nad każdym z

większych miast amerykań­
skich znajduje się jednocze-

I śnie około 200 samolotów.
Curtis obliczy, iż samoloty
kursujące nad obszarem Sta­
nów Zjednoczonych, przeby­
wają dziennie w powietrzu
65 tysięcy godzin. —
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Gdzie zwrócić się
o pomoc', Zwiększenie operatywności
...pieniędzy na życie nie

chce dać, bo mówi, że nie ma,
ale na wódkę to mu nigdy
nie zabraknie. Dzieci boją się
go panicznie, bo gdy wraca

do domu pijany bije je czym
popadnie. Fiszę do Was, bo
nie wiem gdzie się mam zwró­
cić...

— Oto urywek z jednego li­
stu, jakich dziesiątki otrzy­
muje Komitet do Walki z Al­
koholizmem w Krakowie. Za­
straszone, maltretowane przez
swych mężów kobiety proszą
w nich :o radę, gdzie mają się
zwrócić o pomoc w utempe-
rowaniu swych mężów pija­
ków.

W związku z tym komuni­
kujemy, że przy dzielnico­
wych radach narodowych
powstają obecnie komisje le-

karsko-społeczne dla spraw

przymusowego leczenia nało­
gowych alkoholików. Do tych
właśnie komisji winny się
zwracać pisemnie, lub osobiś­
cie wszystkie kobiety, prag­
nące, aby ich mężowie nadu­
żywający napojów alkoholo­
wych poddani zostali leczeniu

przymusowemu. (HK)

i

e

skuteczności działania MO

(dokończenie ze str. 1)
nich miesiącach, oto niektóre
z nich:

2 bm. w Sławoborzu, pow
Świdwin, dwóch mężczyzn,
którymi okazali się później
bracia Iiczukowie. sterroryzo­
wało nożem przechodnia i zra­
bowało mu 5 tys. zł oraz wa­
lizkę.

Milicja wszczęła natychmiast
pościg, w wyniku którego uję­
to obydwu bandytów, a zrabo­
wane pieniądze i walizkę
zwrócono poszkodowanemu.

4 bm., czterech bandytów, z

których jeden był uzbrojony
w pistolet, dokonało w Cłęsto-
chowie ndpadu rabunkowego
na przechodzących mężczyzn.
Do jednego z napadniętych,
który usiłował uciec. bandyci
oddali dwa strzały. MO wszczę­
ła energiczne dochodzenie i
no dwóch dniach ujęła wszyst­
kich czterech przestępców.

Wale*# WahaMtt snu fiut

„Prasowa lekrama‘*

Przepadam za

w gazetach.
ogłoszeniami
Do poduszki

lepszej literatury nikt nie wy­
myślił. Na wylot się widzi z

ogłoszeń jak nam się stopa
Stale i wciąż podnosi. Kto to

dawniej słyszał, żeby MHD,
albo insze PDT się ogłaszało,
że poleca szanownej klienteli
modele wiosennych desusów w

ostatnich fasonach, różnych
kolorach i gatonkaćh. Tajem-

li pieczywo, to było ogłosze­
nie, że będzie ono rozsyłane
po domach. Rano sie wstaje
— dzwoneczek! Kto to przy­
szedł, kto? Czy broń Boże nie
z ubezpieczalni? Nic podobne­
go■ „

-

zereczki", „Małgorzatki" i ro­
galiki przynieśli. Co, przyjem­
nie będzie?

Ale na początek, by tak sza­
nowny urząd

23 stycznia br., późnym
wieczorem zatrzymała się b-
bok cmentarza we Wrocławiu
—w odległości ok. 500 m od lot­
niska — ciężarówka, z której
wysiadło 4 mężczyzn. Korzy­
stając z ciemności włamali się
oni do magazynów portu,otni-
czego, skąd zrabowali szereg
spadochronów. o łącznej war­
tości 280 tys. zł.

Milicja wrocławska wszczę­
ła skrupulatne śledztwo. W
końcu marca br. sprawcy wła­
mania; T. Bronowicki, L. Zad­
ka. L. Żukowski, J. Kuziomko
oraz kierowca ciężarówki K.
Mulas zostali ujęci i osadzeni
w więzieniu.

Milicja ujęła także pasera,
który sprzedawał kradzione
spadochrony — R. Szczepania­
ka, kierowcę taksówki we

Wrocławiu.
Funkcjonariusze KM MO w

Częstochowie wykryli w bar­
dzo szybkim czasie autorkę
anonimów, mających na celu

J wymuszenie okupów w wyso-
Jkości od 10 do 30 tys. zł od
J kilku miejscowych rzemieślni-
Jków i kupców. W razie nie-

J złożenia okupu, anonimy gro-
J ziły różnymi represjami m. in.
J porwaniem dzieci.
J Autorką anonimów okazała
J się pracownica powiatowej

, spółdzielni wielobranżowej —

■J. Drożyńska.
• ona. wkrótce przed

nii i węzłów komunikacji
miejskiej w godzinach naj­
większego nasilenia ruchu.
Podobne pociągnięcia, podej­
mowane są przez komendy
MO we wszystkich większych
miastach.

Dużo uwagi przykłada się
również do sprawy podniesie­
nia kwalifikacji funkcjonariu­
szy MO, gdyż jeszcze wielu
spośród nich nie posiada od­
powiedniego przygotowania,
zarówno pod względem zawo­
dowym jak i ogólnym.

Może to Twój numer?

Na numery: 21048, 393451, 643317

padła wygrana w wysokości 5 tys. zł
Kolejny wykaz premii NPRSP

JJ. urozy
Stanie

sądem w Częstochowie.
. świeże chrupiące „kaj.-i* Należy jednak podkreślić,

J że mimo tej ogólnej poprawy
i i pracy milicji, wykrywalność
p przestępstw w niektórych wo­
jewództwach, a szczególnie w

... ;., - piekarniczy, Jjużych miastach jest jeszcze
mca służbowa to była, gdzie chociaż kawałek starej gazety niska.
takie chodliwe towary będą dodawał do bochenka lubel- J j^p w V*

gołej pięś-
‘

eładme. iroku ubiegłym
iniej krajowej
i tych, w Łodzi

sprzedawane. Najbliższa ro­
dzina ekspedientek pod przy­
sięgą się o tern dowiadywała,
A teraz, proszę bardzo, często
takie ogłoszenia prasa za-i.
mieszczą. J

I to nie tylko jeżeli się roz^ij-. - •.

chodzi o tak zwany ruch han- J O"0S0 D0WĆ1
dlowy. Ale na }
naukie. Dawniej jak
udało taką wiadomość w ga­
zecie przeczytać to wyłącznie
sie dotyczyła szkolenia mar­

skiegokoksu,bowy , .

ci nieść go jakoś nieładnie,
Cięrpliwy papier i do tego

celu może służyć.

przykład o i
k się gdzieś)ekipa koszykarzy

nn<'/' aii nfl— A "

reprez. Rygi
ksistowskiego. A teraz proszę,) r .

we wczorajszem „Życiu War- )Ła. 114.J lutu a

w „Wouaiu"szawy“ widziałem lekramę o)
następującej treści: )

„Kierownikowi oddziału psy-\
choprofllaktyki położniczej J jazd 25-osobowej kobiecej i

przy ul. Madalińskiego, do- J męskiej reprezentacji Rygi w
ktorowi M. za naukę r o-‘ koszykówce opóźnił się i ekipa
zumn e g o rodzeni aJta przybyła do naszego mia-
itd. składają serdeczne podzię-) sta dopiero dziś o godz. 5.00.
kowania..." Niżej byli podpi- J Sportowcy radzieccy zamiesz-

sy pięciu pojętnych uczennic, J kali w hotelu „Royal“ u stóp
Czy to dawniej było do po- J Wawelu. Całe przedpołudnie
myślenia? Na nowoczesnej spędzili oni na odpoczynku
tańce wirowe, do szkoły braci JD0 całonocnej, męczącej po-
Sobiszewskich, trudno się by- J droży. Dziś wieczorem zoba-
ło zapisać, bo prasa nie po-Jeżymy ich już w grze w hali
dawała adresu. A teraz, pro-J „Wisły". Początek meczu Ry-
szę bardzo, cały kurs świado-)ga—CWKS (kobiet) o godz. 18,
mego macierzyństwa od sa- J Ryga — Wisła (mężczyzn) o

mego początku do końca., J godz. 19.30.
można przejść pod. kieronkiem^

profesorów. Na rozum się
raz wszystko bierze.

Albo weżmy pod uwagie
ny kawałek lekramowy, z

zwanej branży spożywczej.
Zarząd spółdzielni ZSS zawia­
damia w niem że „rozważany
jest projekt, aby członkinie
Sklepów spółdzielczych przed ś
pójściem do pracy, składały)
zamówienia na potrzebne imę
towary i odbierały po powro-f
cie przygotowane paczki". •J

No, to przecież jak kiedyś J
podobnież powiedział A, Mic- J

kiewicz, łzy się kręcą ze wzru- J
szenia, kiedy si? coś podob-t
ńego czyta. r

Rano się składa zamówie­
nie, wieczorem odbiera, a w

ogonkach, za nasze żony, de-

rektorzy ZSS stoją!
To samo na innych odcin­

kach. Zakłady garmażeryjne
całe święta mają nam urzą­
dzić. Od białej kiełbasy z ce­
bulką, aż do głowizny z ja­

jeczkiem w zębach i napisem a

„Wesołego Alleluja" między)
uszamy, wszystko otrzymuje­
my gotowe.

A teraz, jeżeli sie rozchodzi

. . Planowany na wczoraj przy-
położniczejfjazd 25-osobowej kobiecej

(F)

Po zł 5.000 — nr-nr: 21048 303451

043317.

Wyniki losowania w dn. 11 Po zł 1.000 — nr nr: 185707 216372

bm. 313275 393455 494023 709111.

Po zł 250: 13856 17718 19016 19019
Po Zł 500 — nr nr: 12703 21042

20491 20494 20499 33734 33740 36735 21044 63315 68821 69782 69789 75316

49047 60989 71977 72290 74097 79333
103273 108082 108089 163057 185211

79337 148831 173671 173674 173676 185220 216371 239467 243325 256737

173679 312774 213473 213476 234119 258071 317596 324441 332269 386281

261532 261534 284229 292185 292189 393032 405660.

293013 326129 353383 353388 431179 Nr nr: 407513 407518 451009 467366

454591 463511 463514 463515 464241 467367 494025 561531 561537 568731

464242 502872 502878 527757 546800 604515 604519 604520 605015 ‘

612043

563322 570956 57’0959 583452 583453 612050 621697 628901 628908 648506

636683 636685 657504 666404 673678 653381 655320 721180 722333 754525

690003 690006 690009 701416 701419 822791 828181 833343 833348 847685

704898 705441 705446 741936 741938 853862 933629 961701.

743178 752437 752440 762401 824002 Ponadto wylosowano 105 pre-

841631 857238 867156 867157 870124 mii po zł 250 oraz 999 premii po

905475 905633 905636 934608 934610 zł 150.

935387 962303.

W dn. 12 bm. wylosowano:
—v --- ----

Konkursowa

„lagrycha**
Konkursy na najlepszy bufet

w zakładach podległych
KZG Zachód mają już swoją
tradycję. W ubiegłym roku

zdobyły uznanie konsumentów.
Toteż z zadowoleniem należy
powitać wiosenną imprezę
KZG. W ocenie bufetów spe­
cjalnie w tym celu powołana
komisja brać będzie pod uwa­
gę estetyczny wygląd bufetu,
asortyment produktów, ich ja­
kość, układ i dekorację, wresz­
cie wygląd pracowników i czy­
stość ich ubiorów oraz brak
mank i superat.

Współzawodniczące
podzielono na trzy grupy, kie­
rując się różnymi ich
wościami bufetowymi",
zwycięzców konkursu
towuje się nagrody ogólnej
wartości 6.000 zł.

Można przypuszczać
tym roku konkurs
wielkie zainteresowanie pra­
cowników KZG i korzystnie
wpłynie na smak, wygląd i bo-

-TożysTcze1 "kobiet j gaty wybór „zagrychy” w na-

i szych restauracjach — ku za-

j dowaleniu klientów i zwięk-
j szeniu obrotów KZG. (j.)

Np. w Warszawie, wykry­
walność przestępstw była w

roku ubiegłym niższa od śred-
o 13,9 dziesią-

i—o1,3proc.,
w woj. wrocławskim — o 8,1
proc., a w woj. katowickim o

4,2 proc.
W związku z tym wprowa­

dzana jest zmiana organizacji
służby milicyjnej, mająca na

celu dalsze polepszenie ope­
ratywności MO. M. in. KM
MO w Warszawie wydatnie
zwiększyła liczbę munduro­
wych funkcjonariuszy, pełnią­
cych służbę od godz. 14 do
późnych godzin nocnych, tj. w

czasie, gdy dokonywana jest
większość przestępstw.

Ponadto — dla zwalczania
złodziei kieszonkowych —

wzmożona została ochrona li-

iiiiiiiii iiiiio’1 mniiinir

LAUREACI WIELKIEJ NAGRODY

Na zdjęciach: Ingrid Bergman —

najlepsza aktorka roku 1956 prze­
gląda telegramy gratulacyjne, któ­
re otrzymała z okazji przyznania

jej słynnej nagrody „Oscara”.

Yul Brynner - ---- ---- ---- ----

...

otrzymał nagrodę „Oscara" za swą

rolę w filmie „Król 1 ja”.

s|« BUDAPESZT. Prasa Węgier,
ska donosi o groźnej katastrofie

w ośrodku naftowym Bobocsa.

W czasie wierceń, na głębokości
2.200 m. nastąpił nagle gwałtowny
wybuch gazów i wytrysk gorących
źródeł. Straż ogniowa i robotnicy

j pracują dzień i noc nad opanowa-
' niem sytuacji, która grozi

czeniem szybów naftowych.

zn.isz-

Danii$ KOPENHAGA. Król

Fryderyk przesłał do parlamentu
duńskiego orędzie, w którym za­
rządza rozpisanie wyborów pow­
szechnych na dzień 14 maja br.

lokale

„możli-
Dla

przygo-

żeiw
wzbudzi

DELHI. W piątek rozpoczął
się w Delhi „Tydzień Bandungu”
proklamowany przez Indyjski
Związek Solidarności Azjatyckiej.

„Tydzień Bandungu” zorganizowa­
no dla uczczenia konferencji kra­
jów Azji i Afryki w Bandungu
(w 1955 r.).

ze Słońcem i Księżycem
za pośrednictwem
nowoczesnego
radioteleskopu

Na lotnisku w Cannes tych
dwoje najmłodszych pasaże­
rów wzbudziło ogólne zainte­
resowanie i żywą sympatię.
Nie trudno ich bowiem poz­
nać — to para Chaplinów, 3-
letni Eugeniusz i o 2 lata star­
sza od niego Victoria. Dzieci
te przyzwyczajone są do sa­
modzielnych podróży, tym ra­
zem jednak towarzyszyła im

bona, pod opieką której zo­
stały wysłane w świat na o-

kres kilku tygodni, aż do cza­
su, gdy mała gromadka Char-
lie Chaplina i. jego pięknej żo­
ny powiększy się o szóstego

potomka. (db)
AifrAAAAAAAA A A A AAA- A-A' 1#

Od 3-12 maja

Przygotowania do obchodu
„Dni D światy
Książki i Prasy“
Tegoroczne Dni Oświaty,

Książki i Prasy organizo­
wane będą w dniach od 3 do 12

maja.
Założeniem „Dni" będzie na­

wiązanie do po-stępowych tra­
dycji społecznych i narodo­
wych zawartych w Konstytu­
cji 3 Maja.

Prace związane z-przygoto­
waniem i organizacją Dni

Oświaty, Książki i Prasy będą ,

miały w roku bieżącym cha­
rakter jak najbardziej społecz­
ny. Program obchodu „Dni”
uwzględnia szeroko m. in. po­
pularyzację polskiej postępo­
wej myśli naukowej i społecz­
nej, krzewienie oświaty wśród

społeczeństwa, obudzenie sze­
rokiego zainteresowania książ­
ką.

Zamiast importować

wytwarzamy w Icraiu

Dowództwo marynarki wo­
jennej USA oznajmiło, że

największy radioteleskop a-

merykański rozpocznie w bie­
żącym roku odbieranie fal ra­
diowych wysyłanych przez
Słońce, Księżyc, planety i

gwiazdy. Przy pomocy radio­
teleskopu, astronomowie ame­
rykańscy będą mogli badać

budowę ciał niebieskich oraz

procesy fizyczne zachodzące w

przestrzeniach międzygwiez­
dnych i międzygalaktycznych.

Radioteleskop, którego bu­
dowa już się rozpoczęła, znaj­
dować się będzte w stanie
Maryland. Podstawowa częś­
cią radioteleskopu będzie '25-
metrowa antena zmontowana
na szczycie stalowej wieży.

Antena przypominająca
kształtem półmisek odbierać
będzie fale radiowe o długo­
ści do 10 cm, pochodzące z

przestrzeni pozaziemskiej.
Radioastronomowie w róż­

nych krajach
le radiowe
Marsa, Venus
brano nawet

_ _

dzące z odległych galaktyk.

Dowództwo marynarki
iennei USA oznaimił

Produkcja
okładzin hamulcowych
W Zakładach Chemicznych

w Boryszewie (koło So­
chaczewa) uruchomiono — na

podstawie opracowanej wła­
snej technologii — produkcję
specjalnej masy, która znajdzie
szerokie zastosowanie w tzw.
okładzinach hamulcowych
wszystkich pojazdów mecha­
nicznych.

Produkcja boryszewskich
zakładów pozwoli w niedłu­
gim czasie wyeliminować cał­
kowicie import tych elemen­
tów.

wykryli już fa-
wysyłane przez
i Jowisza. Ode-
sygnaly pocho-

24 kwietnia
Sejm wznowi obrady
Prezydium Sejmu ustaliło,

że VI kolejne posiedzenie
plenarne Izby w obecnej ka­
dencji odbędzie się we środę
24 kwietnia br. początek o-

brad o godzinie 10.
W myśl propozycji Prezy­

dium Sejmu, w czasie najbb.ż.
szego posiedzenia plenarnego
pos. Oskar Lange złoży w

imieniu komisji planu gospo­
darczego, budżetu i finansów
sprawozdanie o rządowym
projekoie ustawy budżetowej
na br. oraz o tegorocznym na­
rodowym planie gospodar­
czym. W ciągu obrad odbędą
się też pierwsze czytania pro­
jektów czterech ustaw prze­
słanych do laski marszałkow­
skiej przez rząd.



Nr 88 fiC HO KRAKOWA Btr. W

Nowoczesne
ładne

meble

znajdują się
na razie

w pracowni
projektantów

Oko w oko z Buddą
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Kiedyzobaczymyje w mieszkaniach
zekają... Niski, szeroki

tapczan, maleńkie dwu-
barwne trójkątne stoliki, fo­
teliki o oryginalnych półkoli­
stych oparciach, szafa złożona
z kilku pięter szuflad, karnisze

odbiegające od tradycyjnego
wyglądu, stojące lampy, któ­
rych światłem można dowolnie
kierować, kinkiety... Meble —

w których wyeliminowano w

dużym procencie drzewo. —

Wszystkie — nowoczesne, ład-
dne i wygodne.

Na co czekają? Na moment,
gdy jako wzory opuszczą pra­
cownię swoich projektantów, a

potem w setkach sztuk z war­
sztatów rzemieślniczych, lub
wytwórni meblarskich „prze­
wędrują”’ do mieszkań prywat­
nych. Oby stało się to jak naj­
prędzej. Obecnie bowiem wy­
tworzyła się absurdalna sy­
tuacja.

Z jednej strony...
...W Krakowie stworzyli ze­

spół dwaj architekci, współ­
twórcy wnętrz Klubu Literac­
kiego i b. „Casanovy” — An­
drzej Kurkiewicz i Bohdan
Paczowski. Tak dwuosobowy
zespół, który wciela w życie
koncepcję krakowskiego Zwią­
zku Polskich Artystów Pla­
styków. polegającą na opraco­
wywaniu nowoczesnych i sto­
jących na wysokim poziomie
artystycznym wnętrz, począw­
szy od koloru ścian, a skoń­
czywszy na meblach. A. Kur­
kiewicz i B Paczowski nie

tylko wspólnie pracują nad

projektami ale i dają modele
do wykonania poszczególnym
rzemieślnikom. — Oczywiście
płacąc za wszystko z własnej
kieszeni. Jak długo można to

wytrzymać materialnie?

Projektanci kryją ,w zana­
drzu wiele ciekawych pomy­
słów. M. in. pragną w przy­
szłości przy projektowaniu fo­
telików wyeliminować zupeł­
nie drzewo, zastępując je
sztucznymi tworzywami. W

miejsce włosia użyć gąbkę
(gwarantującą większą elasty­
czność) a w miejsce tkaniny
— kolorowy plastik. Plastik
taki przypominający zamsz, w

różnych — i co niemniej waż­
ne — ładnych odcieniach —

produkuje Spółdzielnia 1-go
Maja. Do jego licznych zalet

należy i to, że nie trzeba go
czyścić ani trzepać, ale w każ­
dej chwili można zmyć mokrą
ściereczką.

Plany projektowe zespołu o-

bejmują nie tylko wnętrza
mieszkań, ale również kawiar­
ni, restauracji, barów mlecz­
nych zestawy dla szpitali... —

Autorzy zresztą planują opra­
cowanie dla danych placówek
typowych urządzeń, co znacz­
nie obniży koszty zamówienia.

Gdy plany urealnią się powię­
kszy się i zespół.

Pojawienie się ludzi o no­
wych, świeżych pomysłach,
którzy zrywaią z szablonem
jest tym bardziej na czasie,
że...

...nasza wytwórczość tkwi je­
szcze „po uszy" w meblach

brzydkich, tandetnych, ale za

to tradycyjnych. Wśród nich

królują nieśmiertelne kom­
plety sypialniane , i jadalniane
które już dziś są przeżytkiem.
I to przeżytkiem bardzo mało

praktycznym w nowym budo­
wnictwie mieszkaniowym. Np.
olbrzymie łoża małżeńskie, pę­
kate szafy i kredensy, zapeł­
niają brzydko i bez reszty po­
koiki o niewielkiej powierzch­
ni.

Świat idzie wciąż naprzód.
Musimy sobie zdać sprawę, że
meble przy których produko­
waniu upiera się nasza wy­
twórczość były odpowiednie i
modne przed około 30 laty. O-
becnie — podobnie jak aparaty
radiowe sprzed lat, czy stare

modele samochodów są już tyl­
ko... przeżytkiem. No ale cóż,
wytwórczość meblarska jest

widocznie wrogiem wszystkie­
go co postępowe.

Tą trzecią stroną są odbior

cy. Co im pozostaje? Nadzieja
na kupno nowoczesnych, este­
tycznych i tańszych niż do­
tychczas mebli (znaczne wye­
liminowanie drzewa — mate­
riału deficytowego wpływa na

zmniejszenie kosztów).
W pierwszym rzucie trzeba

jednak umożliwić twórcom u-

rządzenie wystawy, oraz u-

mieszczenie modeli w polskim
pawilonie na tegorocznych
Targach Poznańskich. Konie­
cznie! Jest się czym pochwa-

arch. Andrzej Kurkiewicz

5U
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63

ta

lić, a zagraniczni przedsię­
biorcy zapewne zwrócą na nie

uwagę szybciej niż wytwórnie
krajowe.
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Podróż na Filipiny tak
mnie zafrapowała, że za­

pomniałem podzielić się z

Wami wrażeniami, jakich do­
znałem lecąc na Manilę.

Tuż za Biakiem, maleńką
wysepką wchodzącą w skład

Nowej Gwinei, przebiega li­
nia równika, którego przekra­
czanie od dawien dawna u-

święcone jest równymi trady­
cjami. Na okrętach każę się
patrzeć pasażerom przez lu­
netę, na szkłach której nale­
piony jest w poprzek włos.
Gdy pasażer twierdzi, że wi­
dzi wyraźnie linię, załoga zgo­
dnie podchwytuje, że to właś­
nie równik. Bardziej przykry
jest dyngus, który urządza się
szczurom lądowym dla prze­
błagania wszechmocnego boż­
ka Neptuna, władcy morskich

głębin. W samolocie, zamiast

wodnego, przeszliśmy chrzest

powietrzny. Stewardessa wrę­
czyła każdemu ankietę, pro­
sząc by ją wypełnić. Był to
list do Neptuna, do którego
my, pasażerowie statku po­
wietrznego holenderskich linii

KLM, zwracamy się, żeby
przepuścił nas przez równik,
strefę swego władania. Potem
KLM odpowie nam (w ankie­
cie podajemy dokładne adre­
sy), że ob. Neptun nie wyrazi!
sprzeciwu i prośba nasza zo­
stała wysłuchana. Tak to u-

miejętnie łączy się tradycję z

reklamą...
Droga z Manili do Bangko­

ku, następnego etapu naszej
podróży, trwa pięć godzin. Po
trzech godzinach lotu naresz­
cie tracimy pod stopami wo­
dę. Zawsze to jakoś przyjem­
niej widzieć pod sobą ląd sta­
ły, choćby to nawet były, jak
w tym wypadku, wysokie góry
na wybrzeżu Indochin. Mija­
my Wietnam i punktualnie o

12 w południe lądujemy w

Bangkoku, stolicy Syjamu,
który wita nas polami ryżo­
wymi i gajami cyprysowymi.

Upał niesamowity. Trudno
tu zdobyć się na jakieś po­
równania: czy tu jest Większy
żar czy w Manili. To zupełnie
tak samo jakby się chciało o-

kreślić w którym piecu pie­
karniczym jest goręcej...

Szczęście sprzyja mi w dal­
szym ciągu. Normalnie samo­
loty na tej trasie zatrzymują
się w Bangkoku na godzinę,
dwie, ale nasz musi przejść
jakiś uzupełniający zabieg,
więc zostajemy tu cały dzień.
Nikt już nie narzeka na upał,

sadowimy się w wygodnych
autobusach i jedziemy do tu­
rystycznej rezydencji linii lot­
niczych KLM skąd wyruszymy
na wycieczkę po mieście.

Po drodze podziwiamy roz­
ległe pola ryżowe i yaki o

wspaniałych rogach. Mkniemy
gładką jak stół szosą asfalto­
wą. Dopiero tu, na ziemi u-

przytamniam sobie rozmiar
trasy mojej podróży. Póki się
siedzi w samolocie i zwiedza

tylko lotniska, wszystko to

wygląda jak barwny film, ale

tylko film. Teraz oglądane
widoki nabierają właściwych
wymiarów — palmy są pal-
mami, domy domami, góry
górami.

Mijamy kanały pełne tłu­
stych ryb, które dzieci tu­
bylców łapią na wędkę i... w

słomiane kapelusze. Domy są
na palach. To ochrona przed
wilgocią i trzęsieniem ziemi.

W ogrodzie, otaczającym
pięknie położoną rezydencję

i KLM, mnóstwo egzotycznej
zieleni, kwiatów i bajecznie
kolorowych ptaków. Zawzięcie
naciskam spust aparatu fo­
tograficznego. Jaka szkoda, że
nie mam w kamerze koloro­
wego filmu. Zajadamy się gra-
pe-fruitami, bananami, ana­
nasami. W jadalni rozbrzmie­
wają różne języki świata:
francuski, holenderski, włoski,
angielski, polski i miejscowy,
którym się porozumiewają ob­
sługujący nas kelnerzy.

Po posiłku — zwiedzanie
miasta. Dwa autobusy zabie­
rają 76 pasażerów samolotu.
Nikt nie został w domu, mi­
mo iż z nieba spływają poto­
ki żaru. Zatrzymujemy się
przed monumentalną świąty­
nią. Dwa wykute w marmurze

lwy stoją na straży pągody.
Wchodzimy do wnętrza, zo­
stawiając obuwie na dworze,
jak każę zwyczaj. Wielki po­
sąg Buddy z brązu. Obok bę­
benek i pałeczki, używane w

czasie nabożeństwa a także...

głośnik radiowy. Podłoga —

mozaika z marmuru, ułożona
w fantastyczne wzory. Pod po­
sągiem Buddy kwiaty i przed­
mioty kultu religijnego. Tury­
ści tłoczą się w świątyni.
Trzaskają bez przerwy kame­
ry fotograficzne.

Druga świątynia, którą
zwiedzamy, jest w remoncie.

Tutaj Buddę zastajemy w po­
zycji leżącej. Posąg ma —

bagatela — 60 metrów dłu-

(Dokończenie na sir. 4)
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Kara za chełpliwość
(Moci no mato)
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n ngiś przed laty, kiedy nie znano jeszcze strzelb, a
sJ główną bronią był miecz, dzida i łuk — żył sobie

w północnej części Japonii bogacz, który posiadał rozle­
głe dobra, zarówno pola uprawne i łąki, jak i lasy.

Mniej czasu spędzał on przy pracy a więcej na po­
lowaniach, gdyż był zapalonym myśliwym, uganiają­
cym się chętniej za zwierzyną po borach, niż doglą­
dającym żniw i pracy w ogrodach lub sadach. Przy
tym lubował się on w ucztach, podczas których roz­
powiadał szeroko o swych przygodach myśliwskich,
lecz przy winie nie powstrzymywał swej chełpliwości
w przesadzonych opisach polowań czy to na zwierzę­
ta czy też na ptaki. Słuchaczy miał zawsze wielu,
gdyż był człowiekiem majętnym, a na ucztach, które
urządzał , nie zabrakło nigdy smacznego jedzenia i

wybornego wina. Przyznać trzeba, że bogacz ten był
rzeczywiście znakomitym łucznikiem, więc na,prawdę
liczba jego trofeów mogła być bardzo pokaźna.

Pewnego, razu, w okresie świąt Nowego Roku, bo­
gacz zaprosił do swego pałacu — jak zwykle — licz­
nych gości. Przy winie zajęto się znów rozmową o po­
lowaniach i o strzelaniu z łuku. Bogacz chcąc popisać
się swą umiejętnością i doświadczeniem, wyzwał
wszystkich do zawodów, lecz goście uznali go jedno­
głośnie, bez próby, za mistrza.

Takie wywyższenie pobudziło chełpliwość bogacza,
który kazał służbie przynieść łuk ze strzałami i o-

biecał zebranym .p.okazać, jak wygląda strzał mis­
trzowski. — Równocześnie poprosił gości, by mu wy­
znaczyli jakiś trudny cel. Gdy jednak wśród zebra­
nych powstał spór, co by obrać za najtrudniejszy
sam przedłożył im swoją myśl:

— Trudno jest utrafić ptaka w powietrzu, lecz
należy to do najtrudniejszych zadań. Otóż teraz
zima, — śnieg pokrył białą, szatą pola. Ustawmy w o-

grodzie na białym tle śniegu ciastka z ryżu, który też
jest biały, a na nich jedno ziarnko. Trafię do tego

cel,

nie

jest

*

ziarnka z takiej odległości, z jakiej wszyscy nie
dziecie mogli go dojrzeć.

Choć goście wy,pili wiele wina, myśl bogacza
wołała wśród nich oburzenie. Więcej spoufaleni z

zganili go nawet ostro:
— Jakto ćhce pan strzelać do ryżu? Przecież to

święty pokarm dla ludzi, rokrocznie od wieków po­
święcany. Proszę się zastanowić!

Chełpliwy bogacz nie ustąpił. Służba posłuszna roz­
kazom ustawiła w ogrodzie
towany na święta
Nowego Roku „kagami mo­
ci’’ czyli okrągłe ciastka z

ryżu, poukładane jedno na

drugim. Na najwyższym po­
łożono ziarnko ryżu.

Bogacz z uśmiechem ujął
w ręce luk, napiął cięciwę,
zmierzył bystro i wypuścił
strzałę, która rzeczywiście
strąciła ziarnko.

Lecz cóż to? Czary czy
znak bóstwa? — Zdumieli
się wszyscy goście.

Ziarnko ryżu prze
się w gołębia, który
potał skrzydłami i
się w obłoki...

1 co powiecie na to? Od

tego czasu na rozległej, roli
chełpliwego
wyrosło ani

ryżu.

bogacza nie

jedno źdźbło

Tłumaczył
M. BABIŃSKI

z japońskiego

bę-

wy-
nim

jest

ft
tu
4.

stolik, a na nim przygo
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(Dokończenie ze str. 3)
gości! Charakterystyczne, źe

wszyscy bożkowie są pełni,
tłuści. Tak ludność wyobraża
sobie szczyt doskonałości, a

przecież bóstwo musi być
Szczytem szczytów...

Bangkok ma tramwaje (bar- i
dzo prymitywne, jak u nas

przed 50 laty), samochody (fan
tastycznie nowoczesne jakich
nie widziałem nawet w Au­
stralii), ale najwięcej widać tu

ryksz. Ryksze są rowerowe i

najnowocześniejsze — skute­
rowe. Ryksze lśnią czystością,
utrzymane są w idealnym
śtanie. To dla cudzoziemców i
miejscowych bogaczy. Dla sie­
bie ludność nie może sobie

pozwolić na luksus. Bangkok

I jest wielkim miastem, ma pię­
kne domy, ale obok nich star­
czą zapadające się w ziemią
lepianki. I tu, jak w Mańilii
na każdym kroku bogactwo
splata się z nędzą, przepych z

prymitywfem.
Sklepy, mnóstwo sklepów; z

których większość nie ma

szyb. Nad sklepami markizy,
lub występy z muru dla ochro­
ny znajdujących śię na wysta­
wie towarów przed palącymi
promieniami słońca. I potwor­
nie wielkie reklamy kinowe
Na każdej obowiązkowo re­
wolwer, lew goniący czarne­
go, biała kobieta duszona,
pchana nożem lub w inny spo­
sób pozbawiana życia. To bie-

Tfflho dla kobiet

<r

Święta za tydzień
Przezorne gospodynie mają

oczywiście świąteczne po­
rządki poza sobą. Ostatni ty­
dzień zostawiamy tylko na

„doszlifowanie”, czy jak woli-
cl* zapięcie wszystkiego na o-

stitni guzik: czyszczenie lu­
ster, obrazów, klamek, sprzą­
tani* szaf, półek itp. drobiazgi.

A dziś bierzemy ołówek i no­
tes do ręki i układamy plan
zajęć na tydzień przedświąte­
czny.

A więc zaczynamy:

PONIEDZIAŁEK. Układamy
budżet. Ile możemy wydać do­
datkowo na święta? Zastana­
wiamy śię i grubsza nad świą­
tecznym menu (nasze przepisy
portiżej). Wyhotowujemy skru­
pulatnie co należy kupić i De*

Obok wstawiamy przybliżoną
cenę. Pamiętajcie, że święta
nie polegają tylko na przygo­
towaniu dużej ilości mięsiwa,
bigosu i ciasta.

Planujemy świąteczne wizy­
ty, czyli kiedy kto do kogo.
Jeśli mamy w programie wy­
jazd — wcześniej zaopatrzyć się
w bilety (przed świętami sprze­
dają bilety już na 5 dni na­
przód).

Przeglądamy pończochy. Mo­
że trzeba oddać do podniesie­
nia oczek. Zrobić to bezzwło­
czni*.

WTOREK. Z przygotowaną
poprzedniego dnia karteczką
nie rozstajemy się ani na

chwilą. Idąc do pracy, z Pr»"

cy, czy też specjalnie wycho­
dząc do miasta robimy zakupy.

Zajrzyjmy do szafy. Warto

pomyśleć wcześniej w czym
wystąpimy na wizycie, wzglę­
dnie w czym przyjmiemy gości
w domu. Może suknia wymaga

odczyszczenia, odprasowania,
dorobienia czy dokupienia od­
świeżających dodatków. Pa­
miętajcie o mężowskich spod­
niach, galowej koszuli, guzi­
kach itp. Inaczej gotowa wy­
buchnąć awantura w momcn-

ći* najbardziej niepożądanym
ńp. przy świątecznym śniada­
niu. Nie daj Boże!

ŚRODA., Fryzjer, manicure,
ewentualnie kosmetyczka. Czy
nie za wcześnie? spytacie. Nie.

Po pierwsze dlatego, że we

środę nie stracicie na fryzjera
dużo czasu, a po drugie i to

najważniejsze, że fryzura je-
szcze się do świąt ułoży po
Swojemu. Włosy będą wyglą- i

dały Jak liiezaondulowane,
Swobodnie, naturalnie, modnie,

czyli tak jak trzeba.
CZWARTEK. Odebrać poń­

czochy „od oczek”. Uzupełnić
zakupy, wykończyć domowe

porządki.
PIĄTEK — gotujemy, piecze­

my, smażymy. Wieczorem

Sprzątnąć kuchnię.
SOBOTA. Obowiązków go­

spodarskich ciąg dalszy. Kupić
czasopisma, kwiaty i wszelką
Zieleninę do stołu: rzodkiewkę,
sałatę, szczypiorek, rzeżuchę 1

bukszpan. Tradycyjna dekora­
cja!

Wszystko? Chyba tak. A więc
ołówek i notes do ręki, poju­
trze w poniedziałek.

SŁONE CIASTECZKA

Upiec kruche ciasto lub Pól-

francuskie nieslodzęne, bez ża­
dnych zapachów, posypać

1 grubszą solą, kminkiem lub

makiem, wykrawać radełkiem

paluszki, ukośne kwadraty.
Doskonały dodatek do czy­
stych zup, podawanych w fi­
liżankach.

KURA PIECZONA

Wypatroszoną kurę trzymać
w chłodnym miejscu dwa dni,
przed pieczeniem namoczyć na

dwie godziny w zimnćj wodzie,
osączyć z wody, natrzeć solą
zewnątrz i wewnątrz. Przygo­
tować nadzienie z bulki namo­
czonej w mleku, dużej łyżki
masła, dwóch żółtek, piany z

dwóch jaj, 2—4 łyżek tartej
bułki, 1 łyżki zielonego kopru,
soli 1 pieprzu do smaku. Do

nadzienia można dodać mielo­
ną wątróbkę, serce, żołądek.
Piec na tłuszczu od ok. godziny
do półtorej, najpierw odkrytą,
gdy się obrumleni, rondel przy­
kryć i piec dalej do miękkości
skrapiając często wodą.

Do pieczonej kury podajemy
kompot z wecka z wiśni, agre­
stu, lub brusznic.

PIECZEŃ CIELĘCA
1,5 kg mięsa (od dyszka) je­

śli nie jest w krótkim 1 grur
bym kawałku rozbić, pośolłć 1

zwinąć związując lnianym
cienkim sznureczkiem. Obsma­
żyć na patelni na dość ostrym
ogniu, zrumienić, przełożyć ńo

rondla lub blaszki wraz z

tłuszczem, wstawić do piekar­
nika 1 piec około godziny zale­
wając wodą. Gdy mięso na do­
pieczeniu, do sosu dodać cebu­
lę, łyżkę masła 1 roztarty ka­
wałek czosnku.

Kroić w ukośne plastry, po­
dawać z jarzynami lub brusz­
nicami, z kompotem, lub na

zimno.
SOS DO ZIMNYCH MIĘS

Dwa ugotowane żółtka utrzeć

ze śmietaną lub oliwą, dodać

ocet, cukier, sól, posiekane
białka, szczypiorek. Wszystko
razem wymieszać.

mazurek kruchy
25 dkg mąki, 15 dkg tłuszczu,

8 dkg cukru, 1 jajko, szczypta
Soli, zagnieść, upiec w tortów,
nicy, bądź w dużej blasze na­
dając ciastu kształt prostokąta
lub kwadratu. Polewa: Litr
mleka gotować z 30 dkg cukru,
gdy zgęstnieje dodać łyżkę ma­
sła, kakao, wanilię 1 bakalie

(orzechy siekane, migdały).
Gorącą polewę wylać na upie­
czony spód, przybrać Owocami

z konfitury lub rodzynkami.
PLACEK PÓŁKRUCHY

Z SEREM
Zarobić ciasto z 20 dkg mąki,

9 dkg tłuszczu, 6 dkg cukru,
2 żółtek, pól paczki proszku do

pieczenia, trzech-czterech ły­
żek śmietany, szczypty śóll^

odstawić w chłodne miejsce.
Przygotować nadzienie z 1/4 kg
sera nlekWaśnego, dobrze od­
ciśniętego, przemielonego przez
maszynkę wraz z 2 gotowany­
mi ziemniakami. Dodać 2 żółt­
ka, pianę t z jaj, cukru-pudru,
aby masa była ślodka, skórki

pomarańczowej lub cytrynowej
1 wszystko razem dokładnie u-

trzeć. Ciasto rozwałkować zo­
stawiając 1/4 całości, wyłożyć
nim wysmarowaną tłuszczem

blachę, układać na niej masę

surową. Z reszty ciasta formo­
wać wałeczki, które kładzie się
na wierzchu na ukos tworząc
Kwidraty, Smarować jajkiem,
piec około godziny. Posypać
cukrem-pudrem z wanilią.

rze, więc przed kasami kin —

tłumy.
Gdy wędruję samotnie za­

tłoczonymi ulicami, przygląda­
jąc się wszystkiemu dookoła z

zainteresowaniem, podchodzi
do mnie tubylec i proponuje
odwiedzenie świątyni rozko­
szy, którą zachwala łamanym
językiem angielskim. W ciągu
godzinnego spaceru po ulicach

Bangkoku spotkałem się kil­
ka razy z podobnymi ofertami
Kapłanki płatnej miłości nie
mają czasu na werbowanie
klientów — od tego są spec­
jalni naganiacze, pracujący na

procencie...
Do Karaczi, stolicy Pakista­

nu, nie mam szczęścia. I w

drodze do Australii i teraz sa­
molot Hasz zatrzymuje się tu

tylko na godzinę, a przecież to
miasto liczące 2 miliony miesz­
kańców na pewno ma wiele cie­
kawego do obejrzenia.

I znowu w samolocie. Po­
dróż nam się dłuży, bo ciągle
cofamy wskazówki zegarków.
Do Polski wracamy przecież o

9 godzin starsi. Oto proste u-

dowodnienie mądrej maksy­
my, że hic w naturze nie gi­
nie.

Następny etap to Bejrut.
„Bienvenue au Liban“ — wi­
ta nas wielki napis na budyn­
ku dworca lotniczego stolicy
Libanu. Wkoło palmy, ludzie
w wiśniowych fezach, w bia­
łych do kostek galabajach.
Ciągle jeszcze jestem pod uro­
kiem egzotyki Wschodu. Ale
to już koniec. Bo następny
popas w Rzymie, a Rzym —

to już Europa.
Tutaj w „wiecznym mieście"

i port lotniczy jest skromniej­
szy i obsługa nie taka uprzej­
ma jak dotąd. W pewnej chwi­
li myślalem nawet, że jestem
w jednym z naszych polskich
lokali. Kelner w poczekalni
rzymskiego portu lotniczego
koniecznie chciał „naciąć” któ­
regoś z pasażerów na jeden ko­
niak. W dalszą podróż do Ho­
landii i do Niemiec udaje się
z nami kilku Włochów. Włosi
w skupieniu spożywają swoje
narodowe spaghetti, które
chyba przez sympatię dla sie­
dzących„ obok Amerykanów
zapijają coca-colą.

Czas nagli, więc chociaż
chciałoby się zobaczyć nieje­

dno, trzeba wracać do samolo­
tu. Tak więc byłem w Rzymie
i wbrew znanemu powiedze­
niu papieża nie widziałem. Ale
cóż — i na to nie starczyło
czasu. Uważam, że należałoby
albo zmienić trasę lotniczą
wiodącą przez Rzym, albo... to

powiedzenie.
ADAM OCHOCKI
w. -w.

Czy to witraż

kościelny czy też

fragment staro-

żytnego fresku?

pomyłka. Jest to

najnowszy mo-

del... maąuil-
lage’u lansowa­
nego przez pe-
w nogo fryzjera

hiszpańskiego.
Czy nam się to

podoba? Przezor­
nie nie wyrazi­
my zdania, bo

być może, gdy
ów maquillage
stanie się modny,
zarówno żeński

zespół redakcji
jak i Czytelnicz­
ki Echa chodzić

będą z „cerami­
cznymi” twarza­
mi. (bk)

PS. Uwaga!
Maquillage jest
wielokolorowy!
Fot. Liberation

Lingua universalis
Chcesz napisać Ust do Chińczy­

ka? Albo do Turka? Czy może

do Araba? Nic prostszego: wystar­
czy go tylko napisać w nowym
języku światowym, który nazywa
się LUNI. Nazwa jego powstała
ze skrótu 2 słów łacińskich „Lin­
gua universalis”, które oznaczają
„język powszechny”.

I trzeba przyznać, że nazwa ta

nie jest żadną przesadą. Opraco­
wany w Polsce LUNI rzeczywiście
może być stosowany powszechnie
pomiędzy wszystkimi ludźmi świa­
ta. Tajemnica jego niezwykłych
własności polega na tym, że j®4t
to język wyłącznie pisany i to pi­
sany za pomocą znanych na ca­
łym świecie cyfr arabskich. W ten

sposób list napisany w języku LU­
NI składa się wyłącznie z Liczb,
przy czym każda z nich oznacza

jedno słowo, jednakowe we

wszystkich językach świata. Każ­
dy taki list napisany przez jakie­
gokolwiek człowieka mote t>yć
natychmiast odczytany < irozu-

miany przez wszystkie* ludzi

świata bez względu na te takim

językiem oni mówią. Wystarczy
tylko, żeby posiadali słownik

LUNI.
Równocześnie z polskim syste­

mem powszechnego pisma opubli­
kowany został przez dwóch języ­
koznawców włoski system pisma

KUPON KONKURSOWY

Zakończenie 1! ................................... ................. ............

Zakończenie 2: .................................. . ................... .

Zakończenie 3:

Zakończenie 4: .................. . ........................ . ............... .

Zakończenie 5: .................. ................... . ........................ .

Nazwisko i imię: .................................................................

Adres: ......................................................... ,................. .
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Biuro Ogłoszeń i Reklam
Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego

FS. S. W. ,,Prasa“
Kraków, Rynek Gł. 46 — tel. 553-40.

—► ifo dnia 17 bm., godz. 15.—

<00

ECHO
piwie

ron
BARANAMI

JotI

ALINA KALCZYŃSKA
Na litość boską, czy ktoś nie wi­

dział Piotra?

ZWYCIĘSTWO NOWEGO

Brygada robocza Nowej Nu­
ty zaczęła pod Domem Kul­

tury robić podkopy wzdłuż i

wszerf. Sensacyjne szczegóły
tego zdarzenia w nowym nu­
merze.

Kącik uprzejmości i tolerancji.
Odcinek pierwszy.

U przejmość popłaca.
c.d.n.

. AG, -

PRACOWNICY POSZUKIWANI

13 MASARZY, 12 PIEKARZY oraz 1 CUKIER­
NIKA zatrudni na okres sezonu letniego, po­
cząwszy od 15 kwietnia Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Międzyzdrojach. Warunki
mieszkaniowe dla samotnych zapewnione. Po­
danie i życiorysy kierować do Zarządu Spół­

dzielni. K-1640

powszechnego, który jednak po­
siada szereg wad w porównaniu
z LUNI. Wystarczy powiedzieć, że
Włosi poza powszechnie znanymi
cyframi zastosowali także łaciń­
skie litery (co dla wszystkich lu­
dów nie znających alfabetu łaciń­
skiego stanowić może wielkie u-

trudnienie), w systemie włoskim
nie mogą być stosowane znaki pi­
sarskie (kropka, przecinek), a cały
język liczy zaledwie 1000 słów.

Polski system języka powszech­
nego LUNI oparty jest wyłącz­
nie na powszechnie znanych cy­
frach i znakach pisarskich, a sło­
wnik jego liczy około 38 tys. wy­
razów. Ostatnie zresztą słowo bę­
dzie należało do Akademii Nauk

szeregu krajów i do UNESCO, do

których szczegółowe dane o LUNI

zostały już rozesłane.

LOKALU
(60-120 mi), NA HURTOWNIĘ PRYWATNĄ
na parterze lub I piętrz*, blisko przystanku
tramwajowego

poszukuję.
WARUNKI DO OMÓWIENIA.

Oferty 7953 „PRASA" — KRAKÓW, RYNEK «.

Lokale

DUŻY lokal odstąpię na

przemysł. Oferty 7593 —

. .Prasa", Kraków, Rynek
46. 7593-g

Matrymonialne

WDOWA kulturalna, do-
matorka, samotna, szuka
pana, takich samych wa­
lorów, od lat 55—65, zawód
obojętny, najchętniej rze­
mieślnika lub kupca. Ofer­
ty 7332 „Prasa", Kraków,
Rynek 46.

PANNA lat 28 muzykalna,
pracująca, — posiadająca
własne mieszkanie. po­
znapanadolat35—z
wyższym wykształceniem.
Oferty 7618 „Prasa", Kra­
ków, Rynek 46.

ZAKŁADY KĄPIELOWE PRZEDSIĘBIORSTWA j

MIEISKIE ŁAŹNIE W KUKOWIE i
BĘDĄ CZYNNE ;

w tygodniu przedświątecznym jak niżej: i
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Poniedziałek 15 IV 12—21 12—21 —

—

Wtorek 16IV 7—21 7—21 12—20 —

1 Środa 17 IV 7—21 7—21 12—20

Czwartek 18 IV 7—22 7—22 10—20 14—20

Piątek 19 IV 7—22 7—22 10—20 12—20

Sobota 20 IV 7—18 7—18 9—18 12—17.30

Wtorek 23 IV 13—21 13—21 14—20 —

17wa(fa:
Kasy zakładów zamykane będą o gadzinę wcześniej, ś

WDOWA przystojna, lat 38
gospodarna — niebiedna —

pozna pana dobrćgo, In­
teligentnego na stanowi­
sku, w celu matrymonial­
nym. Oferty 7619 „Pri-
sa", Kraków, Rynek 46.

Sprzedał
PIANINO (w dobrym sta-
nie) sprzedam. Kraków. —

Szewska 23 m. la, I. p.
7504-g

MŁYŃSKIE urządzenia —

maszyny, wszelkie przybo-
ry oraz transmisje, dostar­
cza firma Kanarek — Kra­
ków, Mazowiecka 35.

7874-g

SKUTER „Lambretta" —

(stan idealny), sprzedam.
Kraków, Marka 18 m. 3.
od godz. 16—19.

7759-g

MOTOCYKL DKW 200 —

(stan b. dobry), sprzedam.
Kraków, — Azory, Stani­
sławskiego 4. 7788-g

MASZYNĘ dziewiarską —

,.Knlttax“ M-2 — fabrycz­
nie nową, sprzedam. Oglą­
dać — Kraków, Parkowa 1
m. 14, II p., godz. 9—22.

7950-g

Nieruchomości

DOM jednorodzinny w

Bronowlcach — sprzedam.
Tabermucha. — Pszczyna
Bieruńska 14.

7708-g

„ZAGRODA" Kraków, Ry
nek Podgórski 14, tel.
202-37 poleca: wille, dom-
kl jednorodzinne, kamie­
nice nowe, gospodarstwa
rolne 1 ogrodowe — oraz

duży wybór parcel.
7867-g

SZUKAM odbiorcy ńa su

premę oraz wełnę drzew­
ną. Zgłoszenia kierować:
Krzeszowice, Kościuszki
46.

7840-g

świadkowie przejeehą.
nla przez samochód wy­
chudzonego wilczura na

ul. Basztowej — w’ po
niedziąłek 8 bm. proszeni
śą o każdą Informację o

losie psa. Kraków, Gon-
tyna 10 (Salwator), teł.
567-94, gjjj.j
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Niedziela

13 KWIECIEŃ 14
Przemysława Justyna

Sobota

iupa putuwa przecieiana.

Pieczeń cielęca, ziemniaki, szpi­
nak.

Szpinak. Raz zagotować w słonej
wodzie, odcedzić. Przelać zimną
wodą. Można podać posiekany z

zasmażką lub cały duszony na

maśle. Można go też przetrzeć
przez sito.

Historyczna pułapka
Tzst w Krakowie pułapka, nie
"

na myszy i nie na złodziei. —

Na nogi. Gdzie? Na pi. Szcze­
pańskim. Po

prostu na jego
zabytkowych

„kocich łeb­
kach" nasze u-

rocze krako­
wianki nadry-
wają sobie ścię.
gna, a „przy­
jemność" tę o-

kupują w dodatku oderwany­
mi obcasami.

Wiemy, że historii nie wol­
no kalać — bo boli. Ponie­
waż jednak nadwerężone sta­
wy skokowe również bolą,
przeto dobrze byłoby, aby oj­
cowie miasta pomyśleli o wą­
skim „pasażu" biegnącym po
przekątni placu, a wyłożonym
cementem, lub asfaltem, (i)

Zapomnieli ?

v'^"'rzach) pojawia się coraz

IłT a wystawach krakowskich
sklepów (a także w ich

więcej wyrobów
szklanych i por­
celanowych. Są
też efektowne kry­
ształy, różnorodne
komplety serwi­
sów i wiele in­
nych naczyń wy­

twarzanych ze szkła, a także
nietłukących się mas plastycz­
nych.

Brak tylko zwykłych szkla­
nek, o których nasz przemysł
w pogoni za szerokim asorty­
mentem, zupełnie zapomniał.
A wydawało nam się, że tego
rodzaju „przeoczenia" należą

już do przeszłości, (aż)

Mouości meblarskie

sypialnie i jadalnie z NRD

więcej szkła mniej drzewa
brzoza zwycięża

Wprawdzie na rynku me­
blowym popyt znacznie

przewyższa podaż co nie sprzy­
ja inwencji, ale i tu od czasu

do czasu pojawiają się nowo­
ści z zadowoleniem przyjmo­
wane przez nabywców. Młodzi
małżonkowie oraz inne „urzą­
dzające się“ osoby wkrótce
będą miały szansę zdobycia w

krakowskich sklepach mebli

importowanych z NRD. Będą
to prawdopodobnie pokoje
ętołowe i sypialnie, w szlache­
tnej okleinie. Centralny Za­
rząd Handlu Meblami stara

się o uzyskanie od producen­
tów nowych typów mebli, któ­
re można scharakteryzować
m. in. krótkim określeniem'
„więcej szkła, mniej drzewa’’.
Mówi się też o produkcji z

mas plastycznych, ale nieste­
ty _ jak się zdaje — spra­
wa ta ciasle nózostaje tylko
w sferze projektów.

Nowości zapowiadają rów­
nież zakłady woj. krakowskie­
go. Spółdzielnia im. Waryń­
skiego w Kalwarii ma wystą­
pić z nowymi typami sypial­
ni z brzozy karelskiej, złotej
brzozy i z forniru drzewa cy­
trusowego. Dowiedzieliśmy
się, że sypialnie te mają być
wyposażone w czterodrzwio­
we szafy, podobno bardzo ele­
ganckie. Spółdzielnia ma rów­
nież w planie nowe typy po­
koi kombinowanych. ——

ECHO KRAKOWA

DRN Kleparz ustala budżet

na rok bieżący
Kolejną XXVIII sesję DRN

Kleparz poświęcono omó­
wieniu budżetu na rok bieżą­
cy. Budżet wynosi 7.349 tys. zł
i w porównaniu z rokiem u-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
kiedy i ądxie
czynimy zakupy •

Jak każę tradycja w niedzielę 14

bm. wszystkie sklepy czynne bę­
dą jak w dni powszednie. W okre­
sie od 15—19 bm. włącznie, sklepy
na terenie miasta winny być o-

twarte o godzinę dłużej niż nor­
malnie, najdłużej jednak do godz.
21 (nie dotyczy to sklepów noc­
nych). Sklepy mięsne będą w

dniach 16, 17, 18, i 19 bm. otwarte

o 2 godziny dłużej niż normalnie.

W sobotę 20 będziemy mogli czy­
nić zakupy bez przerwy do godz.
16, do godz. 18 dyżurować będą
tylko niektóre sklepy ogólnospo­
żywcze, mięsne, z nabiałem i pie­
czywem.

^akłady gastronomiczne powin­
ny być w dniu 20 bm. otwarte do

godz. 18, a zakłady dyżurne do

22-giej.
21 wszystkie sklepy 1 zakłady ga­

stronomiczne będą nieczynne poza
zakładami dyżurującymi w godzi­
nach od 10 do 20. 22 kwietnia

wszystkie punkty sprzedaży dęta-
licznej oraz zakłady gastronomicz­
ne czynne będą jak w każdą nie­
dzielę.

Wystawiona przez Krakowską
Operę „Cyganeria" Pucciniego
cieszy się dużym zainteresowa­
niem publiczności. Na zdjęciu
Adam Szybowski i Janusz

Zipser w scenie z aktu I.

Krakowska Fabryka Mebli

zaprojektowała nowy wzór

tapczanów orzechowych. Sły­
szy się pochwały za staranne
ich wykonanie i stosun­
kowo niską cenę. (j)

W hołdzie poległym
w walce o wolność

W związku z Dniami Mię­
dzynarodowej Solidarno­

ści Bojowników Ruchu Oporu
— w niedzielę, 14 bm. odbę­
dzie się na miejscu masowych
straceń przy ul. Grottgera, u-

roczyste zebranie delegacji
organizacji społecznych i mło­
dzieży sżkolnej. (gaw)

Z milicyjnego notesu

Dnia 11 bm. o godz. 4 rano usi­
łowano dokonać włamania do

punktu usługowego Spółdzielni
Pracy „Gromada” w Nowej Hucie

Osiedle C-2, blok nr 49/10. Niezna­
ni sprawcy przy pomocy łomu wy­
łamali kraty, lecz do wnętrza
spółdzielni nie dostali się, gdyż
zostali spłoszeni.

*

O godz. 3.40 dnia il bm.

wybuchł pożar w zabudowaniach

Ludwika Dudka w Filipowicach
pow. Chrzanów. Spalił się dom

mieszkalny oraz stodoła. Straty
wynoszą około 150 tys. zł. Przy­
czyny ognia nie ustalono, (mai) .

biegłym jest większy o 1.416

tys. zł. mimo to jednak... za

mały jak na potrzeby dzielni­
cy Suma ogólna niedoborów

sięga 2.700 tys. zł. Braki w

poszczególnych oddziałach

kształtują się różnie. Np. w

Oddziale Oświaty niedobory
wynoszą około 260 tys. zł, w

związku z czym obniżono wy­
datki na dożywianie dzieci,
remonty bieżące i kapitalne.

O dofinansowanie — DRN

Kleparz zwróci się do Prezy­
dium Rady Narodowej miasta
Krakowa, które — jak przy-
rzekli obecni na sali przedsta­
wiciele Prezydium — dołoży
wszelkich starań aby słuszny
postulat urealnić.*

C erdecznymi oklaskam!
O przyjęła sala przemówienie
radnej Bajorkowej, która na­
wiązując do braków budżeto­
wych Oddziału Oświaty opo­
wiedziała historię szkoły nr

20, gdzie od lat pełni funkcję
kierowniczki. Przeładowane
sale szkolne — z braku miej­
sca nauka trwa od rana do
wieczora i duża ilość dzieci w

poszczególnych klasach, unie­
możliwiają normalną naukę i

utrudniają wychowanie dziec­
ka. Starania kierownictwa
szkoły i komitetu rodziciels­

Aby Nowa Huta stała się
„miastem

p iepłe dni kwietnia spowo-
U dawały — zamiast przewi­
dzianego planem nowohuckie­
go Zarządu Zieleni Miejskiej
odgarniania śniegu z zieleń­
ców — konieczność sadzenia

• Klub Dyrygentów amator­
skich zespołów muzycznych zbie-

rzesię14bm.ogodz.9wsali
przy ul. Westerplatte 18/1.

9 Wręczenie sztandaru I druży­
nie harcerzy im. płk Czachowskie­
go w Krakowie-Podgórzu odbędzie
się 14 bm. o 10,30 na boisku KS

„Korona” przy ul. Parkowej. O

18,30 — ognisko harcerskie w Par­
ku Podgórskim. W razie niepogo­
dy uroczystość zostanie przenie­
siona do sali ,,Korony” przy ul.

Sokolskiej.
O W dniu dzisiejszym została

otwarta w Rynku Gł. 25 wystawa
pt. „Człowiek mierzy świat”. Wy­
stawa trwać będzie przez cały
miesiąc w godz. 11 —19.

• Pokaz prac konserwatorskich,

wykonywanych w pracowni ma­
larstwa i sztuki zdobniczej, urzą­
dzają dziś i jutro Pracownie Kon­
serwacji Zabytków (ul. Miodowa

41). Wystawa czynna jest od godz.
9—17.

• „Zaklęty Jawor” — bajka
Marii Kann z muzyką Kaszyckie­
go, w reżyserii Biliżanki, oprawę

plastycznej Jeleńskiego i układzie

tanecznym Kaplińskiego — ode­
grana będzie w niedzielę o godz.
11 w Teatrze Młodego Widza.

• Twórczość ludowa Afryki bę­
dzie tematem prelekcji doc. dr

Stopy, wygłoszonej na wieczorze

urządzanym w Klubie MPiK, ul.

Jagiellońska 1, 15 bm. o godz. 19.
• Zebranie kierowników sekcji

górskich kół PTTK i aktywu gór_
skiego odbędzie się 16 bm. przy ul.

Basztowej 6 o godz. 19. Na zebra­
niu ustalony zostanie plan pracy
na sezon letni oraz powołana bę­
dzie oddziałowa komisja turystyki
górskiej. ,

kiego o dobudówkę III piętra
spełzły na niczym. „Secesja..
budynek zabytkowy, a zresztą
— III piętro zasłoni... Barba­
kan” — orzekła prześwietna
komisja w ub. roku i odeszła
w siną dal twierdząc, że nic
zrobić się nie da...

Ale rodzice, którym jak
wiadomo droższe Są własne
dzieci niż (wątpliwy zresztą z

tej strony!) widok Barbakanu
czynili starania nadal. Włas­
nym kosztem — 25 tya. zł zro­
biono plany, po czym rozpo­
częła się wędrówka od instan­
cji do instancji. Bezskuteczna,
gdyż jak orzekły czynniki
kompetentne „dobudówka III

piętra nie jest celowa, gdyż
nie rozwiąże problemu. Roz-
wiąże go budowa... nowej
szkoły".

— Jeśli — pytała radna Ba-

jorkowa — mamy trudności z

kilkudziesięcioma tysiącami
złotych, których brakuje Od­
działowi Oświaty, to któż
nam gwarantuje, że nie brak­
nie milionów złotych na no­
wą szkołę? I kiedy rozpocz-
nie się jej budowa? Na pewno
nie w roku bieżącym, a prze­
cież już we wrześniu przyj­
dą dzieci do klas pierwszych
Gdzie je pomieścimy? Czy
rzeczywiście owe 6 — 8 sal,
które zyskalibyśmy przez do­
budówkę są bez znaczenia?

(mar)

zieleni"
na nich drzew i krzewów...
Po odnowieniu trawników
rozpoczęła się normalna pielę­
gnacja żywopłotów i bylin.
Wśród zieleńców osiedli A-l
czy A-O sadzi się — oprócz
kilkunastu krzewów — klony,
akacje, jesiony, topole, jarzę­
biny... Wkrótce wśród traw­
ników rozsiana zostanie ma­
ciejka oraz inne pachnące
kwiaty.

Całkowicie nowe zieleńce
zakłada Zjednoczenie Robót
Inżynieryjnych w osiedlach
B-l, B-2 oraz wzdłuż głów­
nych ulic osiedli C-31, 13-31,
C-32 i tzw. Osi Huty.

Roboty porządkowe rozpo­
częto i w Lasku Mogilskim.
Uprząta się ścieżki, myje
ławki, ustawia tablice z napi­
sami ostrzegającymi przed
niszczeniem lasu i paleniem
ognia. Z funduszu Lasów Ko­
munalnych przeznaczono 50
tys. zł na to, by Lasek Mogil­
ski od pierwszych dni ma­
ja stanowić mógł miejsce im­
prez kulturalnych i świą­
tecznego wypoczynku nowo-

hucian.

Za kilkanaście dni (o ile ka­
pryśna aura nie zaskoczy nas

na odmianę np. śniegiem!)
przystąpi się do przygoto­
wywania okazałych, pięknych
kwietników. Na każdym prze­
ciętnie o pow. 500 m*. — po­
sadzi się około 10 tys. roślin.
Dobór kwiatów szałwii, bego­
nii, tagetesów, kann, — nie

bywa tu przypadkowy... Zmie­
niany co roku, ustalany jest
zawsze z komisją „Miastopro-
jektu".

A poza tym w bazie hodo­
wli kwiatów Zarządu Zieleni
Miejskiej — przy ul. Klasz­
tornej 60 — przygotowuje się
15 tys. różnorodnych roślin
doniczkowych. Od połowy
maja nowohucianie zakupy­
wać je będą dla ozdoby bal­
konów i skrzynek okiennych.

(ir)

Kiedy będzie Q

pobierana brew ■
Wojewódzka Stacja Krwiodaw­

stwa pobierać będzie krew w

lokalu przy ul. Siemiradzkiego 1

w dniach: 15, 23, 24 i 25 bm. Po­
bieranie krwi w nowym lokalu,
który otrzymała stacja w Nowej
Hucie (Szpital Nowa Huta pawi­
lon B) rozpocznie się 2 maja br.

W Nowej Hucie wprowadzone zo­
stało pobieranie krwj osobno dla

kobiet w dni parzyste, np. 2, 4, •,

a dla mężczyzn w dhi nieparzyste.
W poniedziałki nie będzie się po­
bierać krwi.

Plan na następne miesiące bę­
dzie każdorazowo pod koniec u-

pływającego miesiąca ustalany i

podawany do wiadomość, j

Fot. J . Rumia,
nowskl.

Gofjdzie * Kiedy?
TEAIRY

NA SOBOTĘ, 13 BM.:

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Leokadia”. — MODRZEJEW­
SKIEJ: godz. 19.15 „Brat mar­
notrawny". POEZJI: godz. 19.15

„Antygona”. MŁODEGO WI­
DZA: godz. 16.00 „Zaklęły ja­
wor”, godz. 19.15 „Droga do

Czarnolasu”. — MUZYCZNY:

godz. 19.15 „Kraina uśmiechu”.

„CRICOT 2” ul. Łobzowska 3

godz. 20.30 „Cyrk i kineformy”.
TEATR KOLEJARZA, ul. Bo­
cheńska: godz. 19 00 „Zaczaro­
wane koło”. „TEATR 38” Ry­
nek Główny 8 godz. 20 „Cze­
kając na Godota”.

NA NIEDZIELĘ, 14 BM.:

SŁOWACKIEGO: godz. 14 .00

„Cyganeria”, godz. 19.15 „Leo­
kadia”. MODRZEJEWSKIEJ:

godz. 19.15 „Dom otwarty”. —

POEZJI: godz. 16.00 „Szkarłat­
ne róże”, godz. 19.15 „Dzika
kaczka” (przedstawienie zam­
knięte). MŁODEGO WIDZA:

godz. 11 .00 . . Zaklęty jawor”,
godz. 19.15 „Droga do Czarno­
lasu”. — Pozostałe teatry —

jak w sobotę.

NA SOBOTĘ, 13 BM.:

APOLLO: godz. 18.30, 18.15,
20.15 „Pożegnanie z diabłem”.
UCIECHA: godz. 16.30: „Pus­
telnia Parmeńska” cz. I l U,
godz. 20 „Sycylijsk e wakacje”
oraz wiosenna rewia. WANDĄ:
godz. 16 i 19.15 „Pustel­
nia Parmeńska” cz. I 1 li. —

WRZOS: godz. 16, 18, 20 „Nie-
’

śmiertelny garnizon”. WOL­
NOŚĆ: godz. 16 „Ona tańczy­
ła jedno lato”, — godz. 18,
29 „Dziewczęta z Placu

Hiszpańskiego”. SZTUKA: —

godz. 16.15, 18.15, 20.15 „Ali Ba­
ba 1 40 rozbójników”. KRA­
KUS: godz. 16, 18, 20 „Prywatne
życie Henryka VIII”. MŁODA

GWARDIA: godz. 15.30, 17.30,
19.30 „Wielka przygoda”. —

ŚWIT: godz. 16, 18, 20 „Cza­
rownica”. STAL: godz. 16, 18,
20 „Nikodem Dyzma”. PRZY­
JAŹŃ: godz. 16 „Program dla

dzieci”, godz. 17 „Morze pło-
nife”, godz. 13, 20 „Warszawska
Syrena”. CHEMIK: godz. 19

„Zakochani z Villa Borghese”.

NA NIEDZIELĘ, 14 BM.:

APOLLO: godz. 9.15, 11.30, 14

„Lady Hamilton”, godz. 16.30,
18.15, 20.15 „Pożegnanie z dia­
błem”. UCIECHA: godz. 11 i 13

„Biuro matrymonialne”, godz.
16.30 „Pustelnia Parmeńska cz.

I i II”, godz. 20 „Sycylijskie
wakacje” oraz „Wiosenna re­
wia”. WANDA: godz. 10, 11.15,
12.30 „Program dla dzieci”,
godz. 16, 19.15 „Pustelnia Par­
meńska” cz. I i II. WRZOS:

godz. 10, 11,15, 12.30 „Program
dla dzieci”, godz. 14, 16, 18, 20

„Nieśmiertelny garnizon”.
WOLNOŚĆ: godz. 10, 12 „Krwa-
w» droga”, godz. 16 „Ona tań­
czyła jedno lato”, godz. 18, 20

,,Dziewczęta z placu Hiszpań­
skiego”. SZTUKA: godz. 9.30,
11.45, 14.00 „Gdyby wszyscy lu­
dzie dobrej woli”, godz. 16.1.5,
18.15. 20.15 „Ali Baba i 40 roz­
bójników”. KRAKUS godz. 11,
12. 13 „Program dla dzieci”,
Xodz. 15, 17, 19 „Prywatne ży­
cie Henryka VIII", MŁODA

Str. 5

Pracownicy MPO

otrzymali letnie

czapki przypomi­
nające nakrycia
głowy lodziarzy.
Nip czapki są tu

jednak ważne

lecz sprawa czys­
tości. Chodzi o

to, byśmy jak
najczęściej na u-

licach nasr.pgo
miasta spotykali
kosze, a oproci
tego wielu, wielu

sprzątaczy w

gu całego dnia.

GWARDIA: godz. 10. 12 „Gol”,
godz. 15.30, 17.30, 19.30 „W‘elka
przygoda”. ŚWIT: godz. 10, 12

„Pogromczyni tygrysów", godz.
16, 18.20 „Czarownica”. CHE­
MIK: godz. 15, 17, 19 „Zako­
chani z Villa Borghese”.

wysiahy
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

13I14BM.

MUZEUM LENINA, ul. Topo­
lowa 5 (11—18).

MUZEUM SZOŁAYSKICH,
Plac Szczepański „Krakowską
grafika książkowa” w. XVL

(9-15).
MUZEUM HISTORYCZNE, ul.

św. Jana.

PAŁAC SZTUKT, Plac Szcze­
pański 4 „Wystawa prac J. Sta­
nisławskiego”.

DOM PLASTYKÓW, ul. Łob­
zowska 3. godz. 10—13: „Wy­
stawa malarstwa i rysunku A-

dama Hoffmanna”.

WDK PLANETARIUM, ul.

Skarbowa 2, godz. 18: Pokazy
Nieba z prelekcją Macieja Ma­
zura pt. „Układ planetarny”.

NA SOBOTĘ, 13 BM.:

POGOTOWIE MILICYJNE:

tel. 333-33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

tel. 0-9.

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8.

CHIRURGICZNY: If Kbnika

Chirurgiczna AM, Kopernika
21.

POŁOŻNICZY: Oddział Gin.

Poł. PSK.

NA NIEDZIELĘ, 14 BM.:

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna AM, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: I Klin ka Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych
AM, Kopernika 23.

APTEKI:

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
13I14BM.:

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lu.

bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,

Pstrowskiego 27.

BS-A '3F*

NA SOBOTĘ, 13 BM.:

Godz. 16.05: Koncert życzeń.
17.00: Dziennik krak. 18.30:

Wiadomości. 18.35: Muzyka i

aktualności. 20.00: Dziennik.

20.23: Kronika sportowa. 20.45:

Muzyka. 21.2.5: „Luiza” wg

opow. Maughama. 22.00: Kon­
cert. 23.10: Muzyka. 23.50: Wia­
domości. 24 .00 d. c . muzyki.

NA NIEDZIELĘ, 14 BM.:

Godz. 8 .00: Wiadomości. 9.00:

Fala 56. 10.00: „Nowe nagra­
nia” aud.. 10.30: „Poezja i mu­
zyka”. 11.00: Koncert życzeń.
12.04: Wiadomości. 13.00: Trans­

misja meczu bokserskiego Fin­
landia—Polska. 14 .40: Pieśni

walczącej Hiszpanii. 16.00: Wia.
domości. 16.05: Przegląd wyda­

rzeń międzynarodowych. 16.20:

Koncert. 17.10: Rewią piosenek.
17.45: Wyniki imprez sport.
19.00: Scena Polska —

. Jadwiga
Chojnacka”. 19.30: Na fali hu­
moru i satyry. 20.00: Dziennik.
20.20: Wiadomości sport. 20.25:

Spełniamy życzenia miłośników

muzyki — aud. 21.00: ABC jaz­
zu. 21.30: „Matysiakowie” pow.
radiową. 22.00: Wiadomości

Sport. 22 .45: Muzyka. 23.50: Wia­
domości.



Chychła
ukarany

p DANSKI Okręgowy
Bokserski podjął na

ze swych ostatnich po-

decyzję, na mocy któ-

G tek
jednym
siedzeń

Zwią-

łrzed występowi z i%.qai

s

atrakcyjne mecie
w hali Wisły

• Niefortunny termin
• najsilniejszy przeciwnik

— Widział pan to zdjęcie Kruminszal
— Tak widziałem!
— To ci wielkolud. Ma całe dwa metry

z hakiem". Takiego Wawrę to minie chyba
z łatwością i nastrzela „wiślakom“ koszy ile

tylko zechce!
— Wielkolud, bo wielkolud, ale może znów

nie będzie tak strzelał. Nasi chłopcy też wiedzą
co to jest koszykówka w dobrym wydaniu
i przed własną widownią będą chcieli się po­
pisać...

— Oby pan miał rację. Chciałbym to widzieć
na meczu.

T AKIE i tym podobne roz-
*

mowy sympatyków koszy­
kówki mają miejsce w Krako­
wie od kilku dni. Nic bowiem

dziwnego, dzisiaj i jutro w ha­
li W.'słv zobaczymy cztery a-

trakcyjne spotkania z udziałem
reprezentacji Rygi i Wisły.

— Mimo, że mecze nie przy­
padły na najszczęśliwszy okres
— mówi nam trener Wisły
mgr J. Mikułowski — to jed­
nak będziemy się starać, aby
nie zawieść własnej publicz­
ności.

— Proszę wyjaśnić Czytelni­
kom „Echa" diaczego termin

spotkań nie jest dogodny.
— Otóż przed kilkoma ty­

godniami zakończyliśmy do­
piero rozgrywki w grupach i

zawodnicy mieli tydzień cał­
kowitej przerwy w trenin­
gach. Turniej finałowy o mi­
strzostwo Polski rozpocznie
się bowiem dopiero 1 maja w

Warszawie.
— Nie ma tego złego, co by

na dobre nie wyszło... Będzie­
cie mieli świetnych sparring-
partnerów przed turniejem
warszawskim.

— Oczywiście, oby tylko ci

sparring-partnerzy nie byli za

silni. Zawodnicy nasi są
wprawdzie w dobrej kondycji,
ale taktyka w grze może je­
szcze pozostawiać wiele do ży­
czenia, tak zresztą jak i strza­
ły na kosz.

wypowiedzią trenera zgadzają
się zawodnicy — Z. Dąbrowski i

J. Bętkowski, którzy jednak cie­
szą się z kontaktu z koszykarzami
radzieckimi.

— Będzie to nasz najsilniejszy
przeciwnik w dotychczasowych
spotkaniach klubowych.

Zapytany co powie o przeciwni­
kach T. Pacuła chwilę milczy po

czym odpowiada z zafrasowaną
miną.

— Przeciwnik, jak przeciwnik.
Będziemy chcieli dorównać mu.

Jak się dowiadujemy, przyczyną
zafrasowania Pacuły jest fakt, że

na czwartkowym treningu w „So­
kole” zginął mu pamiątkowy, ze­
garek, który dostał po otrzymaniu
tytułu mistrza sportu. Za pośred­
nictwem „Echa" prosi znalazcę o

oddanie zegarka za wynagrodze­
niem.

Może jeszcze mniej rozmownlej-
szy od Pacuły był wczoraj trener

żeńskiego zespołu L. Mięta.
Drużyna „Daugawa” występują­

ca w Krakowie pod firmą repre­
zentacji Rygi zajęła na Spartakia­
dzie Narodów drugie miejsce
Przyjdzie nam chyba przegrać *

honorem, chyba że...

Trener L. Mięta umilkł I nie po­
mogły żadne namowy na konty­
nuowanie przerwanej rozmowy.
Nie wiem co miał on na myśli,
niemniej wszystkim miłośnikom

koszykówki radzę z całego serca

zobaczyć międzynarodowe spotka­
nia koszykówki Wisła—Ryga. Oka­
zji do oklasków nie zabraknie.

J. FRANDOFERT

Jeszcze • sprawie zawodowstwa
w sporcie

ZE zrozumiałym zainte­
resowaniem oczekiwa­

ła sportowa opinia kraju
odpowiedzi na pytanie: czy
uprowadzić zawodowstwo
wśród piłkarzy? Ponie­
waż nadal w tej sprawie
otrzymujemy wiele listów
*Jd naszych Czytelników o-

mówirny jeszcze raz krótko

cały problem.
Warunki życiowe, w na­

szym kraju są tego ro­
dzaju, że wymagają za­
pewnienia młodym spor­
towcom możliwości doży­
wiania. Jest również rze­
czą konieczną, aby czoło­
wy sportowiec w dniach
intensywnego treningu
względnie zawodów wyko­
nywał zajęcia zawodowe w

zmniejszonej ilości godzin.
Nie znaczy to jednak wca­
le, by sport, a w szczegól­
ności zwrot utraconych za­
robków miał stać się źród­
łem dochodów przekracza­
jących uzasadnioną normę.

Propozycje wprowadze­

nia zawodowstwa ocenione

zostały jako chęć pogoni za

oryginalnością. Wiemy, że
wielu młodych ludzi sko­
rzystałoby chętnie z

' nie­
złych zarobków wypraco­
wanych własnymi nogami
na zielonej murawie bois­
ka. Ale sława i młodość

przemijają, a roztropność
przychodzi dopiero z wie­
kiem.

Mamy wiele przykładów, iż

nasi doskonali niegdyś zawod­
nicy w różriych

"

dyscyplinach
sportu mają dziś na starość' za­
pewniony chleb^jako doktorzy,
inżynierowie, prawnicy itp.
Wprowadzeniu zawodowstwa w

piłce nożnej kategorycznie
sprzeciwiła się ogólnopolska
konferencja PZPN. Konferen­
cja postanowiła uznać ra słu­
szne utrzymanie w bieżącym
roku dożywiania. Zobowiąza­
no również kluby do zapew­
nienia zawodnikom odpowied­
niego zawodu, dającego możli­
wość egzystencji w chwili

obecnej i w przyszłości. Tak

więc na boiskąch aportowych
nie będziemy oglądać meczów

piłkarskich polskich drużyn
zawodowych'. (War.)

rej trener gdańskiej Gedanii—

Chychła nie będzie mógł przez

okres jednego roku sekundo­
wać reprezentacji okręgu

gdańskiego.

Decyzja podjęta została na

skutek nietaktownego zacho­
wania się Chychły wobec tre­
nera Karnatha

Szybownicy Aero­
klubu Warszaw­
skiego wcześnie
rozpoczęli w tym
roku sezon wio­
senny — coraz

więcej miłośników

tej dziedziny
sportu zjawia się
na lotnisku Gocła-
wek. Rok bieżący
będzie dla Aero­
klubu rokiem ju­
bileuszowym. W

październiku bo­
wiem przypada

jubileusz 30-lecia
istnienia. Za­
mieszczone zdjęcie
przedstawia przy­
gotowania do
startu samolotu
na lotnisku Goc­

ławek.
Fot. — CAF

OChwiendacz
zwy­

cięzca pierwszej
eliminacji kolarzy

Fot. — CAF

D°kqd pójdziemy ?

Koszykarze AZS

zwyciąinią
w Paryżu

jlT OWE zwycięstwo dodali
1* koszykarze warszawskiego
AZS do swych sukcesów mię­
dzynarodowych. W Paryżu po­
konali oni czołowy zespół
francuski PUC 57:43, prowa­
dząc do przerwy 39:22. Mecz

odbył, się w sali gimnazjum
D‘Ovry.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Krakowska

Drukarnia Prasowa

ul. Wielopole 1.

M—12

Kronilka =—

—~ sportowa
W NADCHODZĄCĄ niedzielę, tj.

14 bm. w sali WKKF przy ul. Ba­
sztowej 6 odbędzie się plenarne
zebranie krakowskich sędziów ko­
szykówki. Początek o godz. 10.

*

WYŚCIG kolarski organizowany
przez Koronę, Wisłę i Start na

dyst. 100 km dla kolarzy posiada­
jących licencję i na dyst. 50 km

dla „kartowiczów” odbędzie się w

niedzielę 14 bm.. Start i meta na

rogatce warszawskiej (dawny
punkt kontrolny). Zbiórka zawo­
dników o godz. 10,30. Start nastą­
pi o godz. 11.

Dziś
KOSZYKÓWKA

Godz. 18. Hala Wisły:
Ryga — CWKS Kr.

(Międzynarodowy mecz drużyn
żeńskich))

Godz. 19.30 Hala Wisły:
Ryga — Wisła

(Międzynarodowy mecz dru­
żyn męskich).

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16,30. Stadion CWKS:

Stal Mielec—CWKS Kraków

(o mistrzostwo II l’gi)
Godz. 16. Stadion Zrywu (No­

wa Huta):
Fablok (Chrzanów) —

Wanda (N. Huta)
(o mistrzostwo ligi okręgowej)

Godz. 16,30. Stadion Cracovii:

Bieżanowianka—Cracovia Ib

mistrzostwo ligi okręgowej)(o

Oczywiście — rano! To potknięcie się radcy pot­
wierdziło jeszcze moją bardzo już mocno ugrun­
towaną koncepcję co do osoby zabójcy profesora.
A jeśli chodziło o Luizę Lorę — przecież ten, kto
to zrobił, nie mógł być niewidzialny. To musiał zro­
bić ktoś z klatki schodowej Pikrona. A któż, in­
ny miał dostateczne motywy do zabójstwa?! Tylko
on!

Kiedy powiedziałem radcy o notatce znalezionej
w Biblii Ercharda, spokój jego prysnął — z bardzo

prostych powodów. Biblii lej. jak się zdaje, człon­
kowie Loży używali do jakichś celów obrzędowych,
a także za jej pomocą komunikowali sobie, w for­
mie cytat, różne wiadomości. Fakt, że profesor u-

kry! notatkę o swoim testamencie w tej właśnie
Biblii, nasuną! radcy masę przypuszczeń: nagle
przyszło mu zapewne do głowy podejrzenie, że re­
jent Randen coś o tym już wie, że ukrył to przed
nim; potem pomyślał, że ludzie Hagewanda za­
władnąwszy szyfrem mogli w jakiś sposób dowie­
dzieć się od rejenta tytułu książki, że wreszcie
hrabia nie jest całkiem pewien, że trochę za bar­
dzo przesiąkł atmosferą „Narodu Przebudzonego" i
tak dalej i dalej. Radca Pikron, trzeba mu to

przyznać, jest człowiekiem bystro i szybko myślą­
cym, a jeszcze szybciej działającym. Stąd poś­
piech, z jakim pojechaliśmy do Randena, a później
do zakładu chemii. Błąd radcy, polegający na

tym, że w 'to drugie miejsce pojechaliśmy bez os­
łony, wynikał z jego absolutnego braku wiadomości
o „opiece" jaką roztaczał nad gmachem Malton.
Randen rzecz zataił, a pułkownik Helion nie lubił

departamentu politycznego i jego kontroli się nie
poddawał. W rezultacie — wpadliśmy. Inna rzecz,

79

że przyjazd całego oddziału mógł był ich spłoszyć
zawczasu a wtedy nie wiem, czy odkrylibyśmy dro­
gę do podziemia. Uratował nas — rejent. W ostat­
niej chwili stwierdziwszy, że tekst jest w dalszym
ciągu zaszyfrowany albo w ogóle niezrozumiały i
że pomoc nadeszła, ten entuzjasta .siły, błyskawicz­
nie ocenił sytuację i zmienił front; słysząc wolno-
mularskie wezwanie radcy otworzył tajnym spo-

sobem drzwi w suficie i wezwał pomocy. Gdyby
nie on — zginęlibyśmy z ręki szaleńca.

Pozostaje sprawa samego wynalazku. Szyfr spło­
nął. — czy znajduje się gdzieś jego kopia — nie
wiemy. Dla kogo profesor Galard umieścił w swo­
jej Biblii wiadomość o testamencie? Komu mó­
wił o swoim wynalazku? Dlaczego posłużył się ta­
tuażem — czy spodziewając się śmierci? Czy nie

pozostawił jakiejś kopi; za granicą? To są tajem­
nice, które dziwny ten człowiek zabrał ze sobą do

grobu. Sądzę, ąe wiele będzie się jeszcze można do­
wiedzieć z zeznań Hagewanda, Randena i innych.
Jeśli natomiast chodzi o osobę mordercy — spra­
wa jest jasna i nie tylko na poszlakach oparta. Mam
tutaj pisemne zeznanie Edwarda Lorę, które uda­
ło mi się uzyskać od niego parę dni temu w X...

przed jego wyjazdem zą granicę — wyjazdowi te­
mu niestety nie udało mi się przeszkodzić. Lorę
zeznał, że żona powiedziała mu, kto jest zabójcą
opisując całą sprawę szczegółowo — nie wiedziała

wtedy, że następnego dnia zginie z tejże ręki. Mor­
dercą jest radca Pikron. Oto zeznanie Lorego —

więcej już nie mam nic do dodania.

Dlugie milczenie zapanowało w gabiniecie. Przer­
wał je minister.

— Zaskoczony i zdumiony jestem tym. wszyst­
kim — powiedział tonem spokojnym, rozmarzonym
jakby — w istocie zaś pozbawionym zdziwienia.

— A więc, pan, komisarzu, absolutnie pewien
jest tych nadzwyczajnych historii, jakie mi pan
tu opowiedział? To wszystko zdarzyło się napraw­
dę?

— Oczywiście, ekscelencjo — komisarz był zmie­
szamy tą dziwną reakcją na jego opowiadanie. —

Biorę przecież za to pełną odpowiedzialność.
— Hm. A jeśli to właśnie profesor Galard był

wrogiem republiki, a radca Pikron jej obrońcą?
— To niemożliwe, ekscelencjo. Zresztą jeśliby na­

wet tak było to...
— To co?
— Radca Pikron, jako winien podwójnego mor­

derstwa, powinien bezwarunkowo znaleźć się przed
sadem!’

—•A jeśli zbrodni swych dokonał dla dobra, dla
cbrony republiki? Jeśli oddanie go pod sąd zachwia­
łoby autorytetem rządu, a wzmocniłoby wrogów
republiki? Czyż nie można dokonać jednej zbrodni
dla ocalenia milionów mieszkańców tego kraju?!

Komisarz milczał — wstrząśnięty. W słowach
ministra dźwięczało echo dawnej dyskusji z Alicją
Dillon. Lecz tam mówiła anarchistka, przedstawi-'
ciclka złowrogiego podziemia, a tu — minister
republiki, stróż Prawa i Moralności. Czyż nie ma

już na świecie prawa i moralności?
Podniósł oczy i napotkał nagle płonące w znużo­

nej twarzy energią i życiem oczy ministra. Nies­
podziewanie poczuł jego dłoń na swym ramie­
niu.

— Niech mi pan wybaczy, komisarzu te żarty —

zbrodni popełniać nie wolno. nikomu i w żadnym
celu — pan ma rację. Winni będą surowo ukarani.
Pan jest . jednym z najlepszych, najdzielniejszych
żołnierzy republiki. Republika umie nagradzać
swych obrońców. Lecz przedtem w jej imieniu żą­
dam od pana jeszcze jednej ofiary.

— Słucham, ekscelencjo.
— Niech pan zapomni o tej sprawie na dwa ty­

godnie. Za dwa tygodnie wezwę pana tutaj.
(Dalszy ciąg nastąpi'

Ju^ro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11,30. Stadion Wisły:
Budowlani Opole—Wisła

(o mistrzostwo I ligi)
Godz. 16: Stadion Garbarni:

Cracovia—Garbarnia

(o mistrzostwo II ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18. Hala Wisły:
Repr. Rygi—Wisła

(Drużyny żeńskie)
Godz. 18. Hala Wisły:

Ryga — Wisła

(Drużyny męskie)
BOKS

Godz, 11. Hala Gwardii w No­
wej Hucie:

Motor (Siemianowice)—
Hutnik (N. Huta)

(Zawody towarzyskie)
(k)

PcMuekcme
Doskonały szermierz, wie­

lokrotny reprezentant Pol­
ski — Wojciech Zabłocki
chce podobno przenieść się
do Warszawy. Powodem tej
decyzji są trudności miesz­
kaniowe na jakie nasz

olimpijczyk natrafia w

Krakowie. (d)

Komunikat
W PONIEDZIAŁEK 15 bm. w

Sali Portretowej Prezydium MRN

(PI. Wiosny Ludów 3/4) odbędzie
się narada prezesów klubów i kół

sportowych oraz związków sporto­
wych w sprawie udziału sportow­
ców w obchodzie Święta Pracy.
Początek narady o godz. 16.

(k)


